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GAZETA
Wych d ii codziennie o godzinie i - e j  popołudniu t  wyjątkiem 

niedziel i dni świątecznych.
B ła m  Ke<take|l 1 A d w la ift ra o ji  a lin t  r « « l c n ł «  t, 

Iv)i6pedy«j!t BiifjiMocii I tniaiajjufowa al. e t io ra tc ^ n n a  Al.
Egzetrpiarze gazety do nabycia w Ekspedycji ul. Chorąiczyzna 31, 
w biurze dzienników S . S o k o ł o w s k i  i S k a  jagiellońska 7, w  biu­
rach dzienników i trafikach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne cd opłaty. — Konto P.K.O. Nf.141.693. 
Telefon Redakcji X r. l» S -  — Telefon Acmlnistracjl S r .7 » .

Cena egzemplarza 
w miejscu 

1 na prowincji

F K E iS li BBE K A T S i ntfttfJęCEtn*
we Lwowie bez riosfawy ...........................................
we Lwowie z dostawy ”  .......................... .............................
z przesyłką pocztową w Polsce  ......................
z przesyłką pocztow ą »  innych p a ń stw a c h .....................

W szystkie ogłoszenia przyjtmLa Administracja „Gazety Lwow­
skiej”, Lwów, ulica Podwale ii, w godzinach od Et—ił i 5 — t 1 b u to  
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7.

w piekącej sprrwie. Konferencja Ł. Eerrpa z M a r t a
Na niedzielnem zebraniu w ratuszu prasa 

lwowska i szerszo koła społeczeństwa dowie­
działy się raz jeszcze z ust przedstawicieli Sekcji 
opieki nad reemigrantami o strasznych scenach, 
jakie rozgrywają się w Baranowiczach i Równem., 
po raz pierwszy zaś o tragedii na lwow skim 1 
dworcu towarowym , gdzie z wagonów wydo-; 
byw a się również trupy męczenników', a ponadto! 
nędzarzy, którzy już tylko najwyższym wysil-J 
kiom nerwów i woli trzy mają się jeszcze przy; 
Życiu. Co było powodem podobnego przemilcze­
nia — nic nasza rzecz dochodzić — zapisujemy 
jedynie fakt ten dla usprawiedliwienia stanow iska’ 
prasy lwowskiej, która zawsze gotowa praco-; 
wać dla dobra ogółu, winna jednak znaieść ituor-j 
m atorów w pośróda ludzi bliżej stykających się 
z daną sprawą.

Bizantyńska, przewrotna polityka bolszewi­
ckiego rządu w ygryw a nowy atut. Powrót poi-] 
skiej ludności odwlekano rozmyślnie z m iesiąca’ 
na miesiąc, dopiero teraz, gdy wielostopniowe 
mrozy zapanowały na wschodzie i w  Europiej 
Śtodkowej, transportuje się obdartych do ko-j 
szuli biedaków w nieopalanych wozach towaro-f 
wych, zatrzymuje się je tygodniami w  drodze, 
byle tylko w yw ołać wśród tych rzesz reemi­
grantów uczucie żalu do Polski i bolesnego roz­
czarowania. „Pragnęliście swojej Poisk;, więc ją 
macie, a jaka ona jest, przekonacie się na -wła­
snej skórze-1 — oto myśl przewodnia postępo­
wania bolszewików, oto ce! — acz troskliwi’  u-! 
kryw any — jednak aż nadto widoczny.

Rząd nasz podołać akcji ratunkowej sam niej 
jest wstanie; rosną z dnia na dzień koniecznością 
państwowe, a skarb niezamożny walczy bez­
ustannie z niedoborem; obowiązkiem więc całe 
go społeczeństwa, obowiązkiem piekącym staje 
się pospieszyć mu z w ydatną bardzo pomocą. 
Usuńmy na bok wszelkiego rodzaju rekrymina- 
cje i oskarżenia, na to przyjdzie czas odpowiedni, 
wówczas podągr.iemy do surowej odpowiedzial­
ności tych, którzy zaniedbaniem przyczynili się 
do zwiększenia grozy nieszczęścia. Dzisiaj mu 
simy do apelu stanąć w szyscy, bez względu na 
stronnictwa, grupy, wiek i narodowość, bo spra 
wa jest piekąca I wymaga bezzwłocznej ofiarno­
ści ogółu, ofiarności idącej w miliony, nie obra- 
chowanej na dziś i jutro, lecz na dłuższą metę.

P rzybyw ają do nas, w zyw ają naszej pomo­
cy tysiące braci, które tęskniły lata długie za 
Ojczyzny łonem; przybyw ają tysiące dzieci łak­
nących polskiej nauki. W szystkich musimy przy­
odziać i nakarmić, starszym  stwarzając w arstat 
pracy, młodsze pokolenia wychowując na przy­
szłych dzielnych obywateli Państw a. Nie. chcąc 
służyć cudzym bogom narazili się oni na straszne 
prześladowania, poświęcili cale swoje mienie, 
rzucili wszystko! Niechajżc więc ta Polska nie 
stanie się im macochą, niechaj usunie rroskę o nie­
pewne jutro.

Jest to naszym obowiązkiem narodowym.
Zrzeszenia, związki zawodowe, stow arzysze­

nia, w szystkie bez wyjątku, corychlej wyślą 
swych delegatów do Sekcji pomocy (ul. Zygmun. 
lowska 4.), ofiarność popłynie szeroka sin+gą. '

będzie miała pierwszorzędne znaczenie.
Leafiełd. (Radio.) Opinja publiczna w Angl.1! 

przyjęła z  zadowoleniem stanowisko Briartda, *
który przyjął zaproszenie L. George‘a na konfe­
rencję.

Konferencja ta będzie mieć pierwszorzędne 
znaczenie j

Ma być na niej omówiony całokształt poll-t 
tyki wobec Niemiec, a także i inne problemy o-] 
gólno-enropejskle. I

Konferencja odbędzie się prawdopodobnie] 
20. hm.

M M  presy reMM).
Wiedeń. „N. Fr P resse“ donosi z Paryża,] 

rzekomo z miarodajnego źródła, że L. George! 
przedstawi Brianaowi propozycje finansowe, któ-J 
rycłi główne punkta,. są następujące: i

1) Angłja proponuje rewizję układu finanso­

wego z 13. sierpnia, który to układ odmawia 
Francji udziału w pierwszym wypłaconym mi­
liardzie złota.

2) Angłja oświadczy gotowość uznania w 
większej mierae niż dotychczas praw Francji dc 
odszkodowania i odbudowy zniszczonych te ry ­
toriów.

3) Angłja zamierza na całą sumę swoich żą­
dań wobec Francji przyjąć bony niemieckie, któ­
re Niemcy wydały na podstawie londyńskiego 
planu płatniczego, lub (eż jeszcze raz wydadzą, 
w razie gdyby ten plan miał być zmieniony.

4) Anglia zamierza zawrzeć -z Niemcami u - ■ 
mowę, aby zapewnić sobie zapłatę części swoich, 
żądań w świadczeniach rzeczowych! Nadto pra­
gnie Angłja, podobnie .Li; Francja, uczynić W io­
chom 1 Belgjl te sarnę propozycje co l a  wydania 
bonóy niemieckich.

Urzędnicy i wojskowi
otrzymają zapomogę świąteczną.

d z.
Warszawa, (PAT), Rada Ministrów na posie-j Zapomoga ta zależy 

liu 12 b. m. uchwaliła wniosek w sprawie /.apo-J stopnia służbowego, poza <
cd kłasy miejscowości t

eniu 12 b. m. uchwaiua wniosek w sprawie zapo-1 stopnia służbowego, poza‘em wszyscy funkcjo urn jusze 
mogi świątecznej dla funkcjonariuszy państwowych I otrzymć ą jednolity dodatek rodzinny. 
cyv,ilnych i wojskowych. i

Wybory w M s z a n i e .
Warszawa, 10. grudnia.

Z ogłaszanych dotychczas wiadomości o w y­
borach w Wileńszczyźnie nie można się dowie­
dzieć, czy w różnych miejscowościach ziem pol­
skich znajdują się komitety mające na celu u- 
łatwić wyborcom pochodzącym stamtąd, a ma­
jącym prawo głosowania udział w  głosowaniu. 
Należałoby corychlej wydać odpowiednie ode­
zwy i ogłoszenia.

Komitety takie winny pomagać akcji w ybor­
czej, ułatwiając chcącym głosować zapisanie się 
na listy głosujących. Mogłyby one na miejscu 
zbierać dane o głosujących i w ysyłać je do Wil­
na i powiatów plebiscytowych. Przynajmniej 
w  większych miastach: W arszawie, Krakowie,
Lwowie, Poznaniu i Inn. powinnyby się takie Ko­
mitety sformować.

■9HMMUMUWMMRA
Należałoby również zrobić ułatwienie dosta­

nia się do Wilna w  dniu głosowania wyborcom 
chcącym glosować, przez wysłanie w tym dniu 
.specjalnego pociągu lub pociągów do Wilna. 
W  ten sposób uzyskanoby sporo głosów' -:a 
Polską. Bujwid,

*

Z naszej strony dodajemy, że w W arszawie 
(jak pisma tamtejsze dónoszą), stosownie do żą­
dania Komisarza wyborczego, ukonstytuowało 
się iuż w  lokalu Rady miejskiej biuro wyborcze. 
I u nas powstać ono powinno, przypuszczamy 
bowiem, że we Lwowie i we wschodniej Ma-o- 
polsce znajdzie się garść osób, urodzonych w po­
wiatach, które mają w  najbliższych tygodniach 
wypowiedzieć się za lub przeciw ich przyna­
leżności do Polski 
w  swe ręce.

i że te osoby ujmą sprawę

I jeszcze myśl jedna, która znajdzie nieza-] chaj i tam zapłonie drzewko jarzącem światłem, 
wodnie w polskiem społeczeństwie donośny od- a skromne bodaj podarunki wszczepią w  dziatwę 
dŹY/ięk: Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia
z tradycyjną Wilją i drzewkiem. Nie zapomnijmy 
w  dniach tych uroczystych o dziatwie w  bara-

Niechaj i tam trafią panie nasze z opłat­kach l̂
i.iern i słowem gorącem pociechy i nadzleji, nte-

prz-ekonanie. że fest w śród swoich. ,
Do pracy nawołujemy ludzi dobrej woli. 

a pracowników tych muszą być legiony. Do o- 
fiarnoścł szybkiej a  wydatnej całe społeczeń­
stwo!
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N a jn o w s z e . zdarzenie dziejowe.
(Układ w spraw!* Pacyfiku. — CzwĆrpofozusate nie Już działa. ™ Chiny kozłem ofiarnym. -  Przez 

zbrojenia do rozbrojenia. ~  Ml r a i  'pokoju powszechnego.)

Przyniosły wczoraj druty telegraficzne 'Ario! j za żadna cenę z rąkby nie wypuścili. Cala wogóie 
jką naprawdę wiadomość. Układ w  sprawach Pa-* dyskusja japoósko-chińska, czyniła wrażenie pp- 
‘Cyfika został podpisany. i ciągu, który wjechał na ślepy to rt syczy para,

i-śerwsze to na zewnątrz objawienie się no-i pracują tłoki, poruszają się nawet - koła — lecz 
Wego czworprzymierza-, łączącego w bratnim z<S-f w miejscu i z miejsca nie ruszą.
■opole Anglie. Amerykę, Japonie i Francję. Dawna) ' Jako bardzo charakterystyczne pendant do 
koalicja n a ! * f  już do Zabytków przeszłości. « zaw artego układu godzi się zapisać, co donoszą 

Oczywiście przy takiej imprezie koszta za-! °  sprawozdaniu, przedłożonem kongresowi przez 
płacić ktoś musi. Tym  razom rola kozia ofiarne* | woj. sekr. stanu. Przewiduje on tak znaczne

zwiększenie siły zbrojnej Stanów Zjednoczonych 
na stopie pokojowej, że rzuciło to w prost popłoch 
na ludność. Liczba wychowanków szkoły wojen­
nej będzie podwojona. W prowadzone zostaną dla 
piechoty nowe typy granatów, nowe działa naj-

;obrad. A w  ślad za tem poszły uchw ały cć do! c^ sze®° ttW**
ograniczenia swobody Chin ■ w  posługiwaniu się W aikę preparatam i chemicznym! i trującymi 
stacjami iskrowemi — uchwały, które w  dziwnej i gazami studiować będzie osobna komisja z wy- 
.nicngodzie stanęły wobec uznanej poprzednio łączeniem jawności. Sprawozdanie zaznacza 
niezawisłości politycznej żółtego państw a. Po-I wkońcu, że w  aeronaufyce Ameryka osiągnęła 
kasuje się, że Japonja musiała za dobra cenę; stanowczą przewagę.

■sprzedać swą zgodę na Hughcsa projekt rozbro*;' A więc znowu pow rót do dawnej zasady: 
jenia. W obec tego „bezpośrednie rokowania"] „si vis pacem, para belium" — gorzej jeszcze, bo 
Chin z Japonią nie miały oczywiście charakteru) dla rozbrojenia, Zwiększa się zbrojenia, 
układów roiruędzy dwoma równorzędnym i czyn*t A dyplomacja zaciera ręce i zapewnia, źc 

'■nikami, chociaż tak je oficjalnie nazywano, s uczyniono kiok nowy 1 wielki dla... pacyfikacji 
Bo jakże można było brać serjo pakta o wy/-! św iata! 

d Jilc  Portu Artura, którego przecież Japończycy!

Z Bolszewji.

• go przypadła Chinom.
Powaga- państw a środka ziemi została pra­

wie doszczętnie zniweczona, TY*wiodła tego już 
Opryskirwość, z jaką 'Hugucs odpowiedział na 
protest Chin w sprawie metody prowadzenia

Z  G ó r n e <
HbIó  ratt i lictdsta 

dla Faleli.
Prace Komisji granicznej w znbfskkn 1 by- 

;tomskiem ukończono w  sobotę. Kuźnia rudzka, 
o którą* toczono zacięty spór, przypadła Polsce 

'jfwsa* a-w ielkim  lazaretem gwareckim. rOd Kużnl 
■rudzkiej granica biegnie wzdłuż g ran icy . gminnej 
‘miejscowości Bobrek i Szombirek, dalej wzdłuż 
rzeczułki Bytomki, zostawiając kopalnię nohen-

0  S t a s i c a .
ckiego związku dla ochrony Ziemi Górnośląskiej
1 związku ghrmastyeznego. Przedstawiciele obu 
zw iązków przedłożyli żądania ludności niemie­
ckiej górnośląskiej 
ści

w. sprawić ochrony mniejszo-
oarodowei polskiej części Górnego Śląska.

- PraMsja i g i .
Produkcja węgla górnośląskiego wynosiła w 

listopadzie 122.620 tonn dziennie, w  październiku 
109.902 przeciętnie: ogółem produkcja w iistopa-

Francuski kurjar w tóoskwfs. W-rwszy
francuski ofic.alny kur.er przybył do Mosltwy dc.ia 1 
d. iii. Sowiety .przypisują temu taktowi wielkie .zna­
czenie.

Trocki Ple spot żywa. Rewolucyjna wojsko-
v-, ;= rada posł Ja do wszystkich arsenał w Itror.i
s składów aeroplanów podpisany p,zez Trockiego
taj: y rozkaz, zar ądiający prędki1' wygotowan e t*  i1 
dencji broni i wszystkiego matcijału wojennego.

19 urzędników h o ls z w o J c b  z komsur-
ja tu  skarbow e o zo s ia 'o  zasąd.-ojty .h na k rrę 'ś ro c rc <  
za k radzież  zio ta  i d rog ich  k sm .en i ze skarbca . U Je­
d n eg o .-» za lodzonych  *Pfe!e?.:ono d ro g ich  karatom  za 
15 m iljardów  sow ieckich rubli.

tócb (izac j; d/Js nllców w Rosji. Wobec 
tego. źe .sowiecka prowinCjOHcina prasa nie stoi ńu 
,.wjżynje swego powoŁnia" Rząd .sbwi.ck; postano­
wił założy.;, spetjain: s-ikoły dziennikarskie. Wszyst­
kich ukrywaących się literatów zmusić do p.-icy. Po­
lepszyć byt ma:erjalr.y pracownikom. Zmusić wszys;- 
kie sowieckie urzędy aby nadsyłał! infortńli je do 
dzienników.

Cena sowieckich gax*t ńlesięez.a przed­
płata „Izwlestij* ■ wynosi 40.000 iub’i, na prOwinęj'- 
45.000 rubli. Jeden n u m er 2000 rubli.

I i

otrzymujemy następujące2  kół naukowych 
uwagi:

Na stosunki dm karakie w naszem- mieście 
rzuca światło okoliczność, że Tową-rzy-dztw ne

i zoilem po stronie niemieckiej, następnie poprzek] dzie za 24 dni dała 2,894,889 tonn.
pozosta- Koleją w ysłano 1.842.997 ton, z  tego zagrani­

cę 609.263 ton (do Polski 241.705. do Austrji
193.374, do Czechosłowacji 53.283, do Włoch 
96.880. do W ęgier 5.027, do Gdańska 18.564, do 
Kłajpedy 3.430). Dostawa wagonów była bardzo 
nieregularna. Zapotrzebowanie wynosiło 259.357, 

W  niedzielę odbyła się %v Gliwicach narada otrzym ano tylko 201.190, czyn wynosił brak 22.4 
.miedzy Lewaldem i Geppertem, oraz prezesem proc. Zapas węgla w dniu 26. listopada wynosił
regencji Mykeiem. a przedstawicielami niemie- 502.730 ton.

'szosy króiewsko-huckiei wzdłuż toru, 
jwłając wioskę Blachówkę przy Poisce.

Miielszośoi nsrzte.

Posiedzenie dzlsięjsże parlamentu angielskiego 
będzie miało charakter poważnego hjŁbrycznego po­
siedzenia. L. George wygłosi w L.ble g Jn przeriió- 
twienie, którego oczekują z naprężeniem . Dotyczyć 
5#ao. będzie oprócz kw ettjj iriandzkisj także ogoi- 
jnych robią nów pokojowych.

W Izbie lo dów odczytane bidzie Orędzie kró- 
;!ewak 8. Expose wygłoszą lord Morley i lord-Doura- 
vreń. Premier pół tocnej Itland i James Creig odbył 
(konferencję z przywódcą uniónistów Chamberlainem 
\  na-.ychtnlast wy ecnal do B.lfa-tu, by t l i  dzień ń - 
‘stępny zwołać posiedzenie gabinetu.

Ostatnia wiadomość zdaje się poiwierdzć fakt 
że południowa Irlandja zbliżyL się d3 kompromi­
sowego rozwiązania. ł)e V I n  i dwaj jego ko'e- 
'dzy przeciwnicy układu zostali o .ios bnierjt. Na ra­
dzie gabine owej sinfeinistów większość opowiedziała 
ię za tr-ktatem i jego ratyf Uacją,

Kardynał Louge, głowa kościoła kżym.-batM.

zydenta Mm-
o

Z Rygi donoszą: Przed kilku dniami poseł
polski dr. Jotilko złoży! listy uwierzytelniające 
prezydentowi łotewskiej republiki."

Posła polskiego w raz z całym personalem 
przyjął prezydent, republiki w  gmachu konsty­
tuanty w tow arzystw ie prezydenta ministrów 
Mejerowicza.

stwo Naukowe we Lwowie posługuję się dla wy 
dan-ictw swych drukarnią U-ałwersycetu Jagiehoń- 
skiego w Krakowie. .).ai;że to? .Redakcja — we. 
Lw-tAyie; większość członków Towarzystw/a nu-- 
blikujących swe prace — we Lwowie, tyle dru­
karń we Lwowie, a koniec końcem, gdy idzie o 
wydrukowanie; pracy naukowej trzeba iść z 
tem do oficyny krakowskiej.

Drukarstwo lwowskie świeittfe rozwijało slz 
przed werną. C zyżby teraz chytlto s ię . ku. ttpad- 
icowi? W  czerń szuicać pirzycfyit tego ubdewaniji 
Mód-hegó^yjaw-iska ? WA;?e' żfęgó ''■&&: 
śc;e wojua. P rzy  tem sporo prasc, które wtykóhywai- 
ło się dotąd' w druk. lwów. prżesżiO ó& W arszawy. 
2\vłaszcza, że i Rząd ceptratetsje tam dru-kl pań­
stwowo W swej własnej drukami. Nie idzie tu 
zresztą o krytyczne roz-patrywartie W%łcźya, Jeńo 
o stwierdzenie smutnego ślariti rzeczy.

.Dokona? sie w  omawianej p,rzes: M s  dziećfejnte. 
na gruncie lwowskim przew rót, a ponieważ każ-, 
dy przew rót pociąga za sobą ofiary więc i tu ich 
nie brak. Około 60 tow arzyszy drukarskich tj. 
co naknnicj 25 proc. ogólnej lob liczby znajduje 
się bez kondycji i to w porze najgorszej •— w śród 
zimy, która tak w y ogromu ia skalę potrzeb,

Należałoby tedy koniecznie pomyśleć o sa­
nacji tych stosunków, należałoby postarać się o 
śc:ągirięcie znowu do Lw owa dostatecznej liczb),’ 
robót drukarskich. Obowiązek ten spada przede- 
wszystkiewn na instytucie, które z robotami swemt 
zwracają się do drukarń pozą-łwowsldelf, jak 
między inneml lwowskie Tow arzystw o Naukowe.

Niestety, spraw a nie .jest tak prosta, jakby ś:ę 
zdawało. Drukowanie bowiem prac naukowych 
wymaga specjalnego aparatu, tego żaś nie ma 
■ogół drukarń lwowskich.

Posiadamy jednak w  mieście naszem Jnsty* 
Itucję powołaną do popierania ruchu n*iik>ywego

Posc. polski podkreślił w  przemówieniu, ź* | Zakład Narody im. Ossolińskich. Rozporządzając 
Rząd pciśki przywiązuje wielkie znaczenie do- Wiaśuie apafatem ,Instytucja ta’ wzórerwemi 
utrzym ania dobrych stosunków z Łotwą, któfą swełtfj wydawnictwami dostatecznie okazała, że
łączy 7. Poiską nietylko sąsiedztwo, ale i ofiara 
krwi, wspólne zwycięstwo i wspólne, niebezpie­
czeństwo. Sytuacja międzynarodowa wskazuje 
obu krajom solidarne działanie, jako najlepsze 
wyjście z zawikłań.
r  W  odpowiedzi w yraził prezydent republiki
radość, że  posłem polskim rmanowany został dr.

Irlandii w  orędziu ogłorzone.n w . prasie dubfń" J.odl!P ‘ k tó reg o  sympatje do Łotwy nie u s u n ę ły !ż e  jeśii 
j w ypow iedział się zdecydow anie za ratyf kac ą

"Wiencji z Anglj). Konwent 7 oiskunów wy po w odział 
również rtaiiowczd źa ugodą Do sta iowiska dą- 
uieAstwa w IrLndji pf/.ywGzują wielką wagę, 

i I  jest nno kierownikiem m as lud w>ch w dc- 
iujątych sprawach politycznych.

rozumie i chlubnie Spełniać pragnie przypadające 
jei zadanie.

Rzecz jasna, że inicjatywa W przeniesieniu 
drukóvvr T o w a rz y s k a  Naukowego do Lwowa 
nie mogła wyjść od Zakładu im. Ossoimskich. — 
Etyka przem ysłow a założyłaby przeciw  temu 
swe veóo. — Marny w szakże niezłomną nadziej^,, 

wspomniane Tow arzystw o ź  propozycją
chwilowe tarcia i nieporozumienia. Prezydent za-1 odpowiednia wystąpi, zarówno Kuratorium jak 
pewnił posła, ź e  może bczyć na pomoc rządu dyrekcja Zakładu wezmą ją pod siirmehną róż-
Jotewskiego w jego działalności.

Następnie odbyło się przedstawienie człon­
ków poselstwa polskiego. Obustronna rozmowa 
przeciągnęła się pół godziny.

Wagę, a w tedy toż — jesteśm y pewni, zniknie ta 
kiłhirrahiej godności naszego miasta uwłaczająca 
anamalja, że druki lwowskiego Towarzystw:; 
drukuje się w Krakowie. ŚBibł.)
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KRONI KA..  e m e n t o  d l a  p a s k a r z v .
Nieiyiko rozmiary, ale i charakter najśwież­

szych wypadków wiedeńskich daia wieie do my­
ślenia i wkładała na nas obowiązek zwrócenia 
na nie zawczasu uwagi tych, o których przede- 
w szystkiem  fu idzie. — Wiedeń by? mimo swej 
geograficznej odległości z wiadomych powodów 
bardzo bliskim Lwowa, a w szczególności jego 
rynkowi kupieckiemu, a i dziś jeszcze ta jego 
bliskość interesów i w pływ ów  jest ciągle bardzo 
wielką. %

Nietylko to, że w centrum miasta łpobrzsżc 
Franciszka Józefa, Rotbenturm sirasse. pk Szaze-

siejszych. Nk powinno się wiec zapominać o tfim 
w sferach, które ‘kaliruktją ciągle jeszcze na zw yż­
kę cen, mirr to poprawy i ustalerńa się kursu walu­
ty j -,v sferach, które zaułkową ' Pokątną spekula­
cją handlową j walutową starają się ciągle kurs 
ter. obniżyć. — Cierpliwość ma swoje granice, a u 
przepełnionego dzbana bardzo łatwo może sie ur­
wać ucho.

Nie apelujemy do obywatelskiego poczucia 
tych ster, bo nawet u -n^s lata wojny w ykazały 
dowodnie, że handel jakoś źle się godził z pcczii- 
cietii ofiarności 1 altruizmem i ma swój specjalny

para, Kartnersfrasse i f. ć. aż do handlowej M a - m o c n y  w słowach, ■ zwłaszcza, gdy 
riahilferstrasse) wybito ko.-.zfownydi szyb wysta- j się jest od święta w kontuszu, ale nikły lub żaden 

-w ow ych na przeszło 300 milionów kor.; że spion- ^ czynie. Apetajsmy jeno do zimnej, ale •rozumnej
drowano, zniszczono i ogołocono setki sklepów i 
•składów; że zniszczono j ograbiono pierw szorzę­
dne hotele i nie darowano żadnej kawiarni; — 
nie tyiko to, że rozmiary tych zaburzeń i ich na­
pięcie prasa wiedeńska uznaje za największe, ja­
kie Wiedeń pamięta; — ale to, co ta sama prasa 
odkrywa jako tło i podkład tego żywiołowego 
wybuchu, stanowi groźne memento także dla na­
szych stosunków, a już specjalnie dla zbliżonych 
bardzo ekonomicznie stasunków lwowskich.

Tern tłem i najgłębszą przyczyną wybuclm 
był bowiem ja kto zgodnie stw ierdza miejscowa 
prasa — nie co innego jeno drożyzna, doprow a­

dza jąca  w arstw y  niezamożne do rozpaczy; d-ro- 
, żyzna płynąca nie z  samego spadku waluty, ale 
ze zdzierczej i zaślepionej chęci zysku kopców i 
paskarzy, zwanych tam  szyfoerami krćrzy wespół 
z paskarzami walutowymi (Bcirsenscbicbsr) pclia- 
ją społeczeństwo bezlitośnie do ruiny.

W prawdzie obok hasła: nieder m h den Schie- 
,bcrn ! i obok szubienicy z napisem; nur fur Bór- 
senschicber ! były tam i hasła komunistyczne i 
socjalistyczne, ale to, co sprawiło, że wygodny 
i spokojny z reguły W iedeńczyk doszedł do wy­
buchu i 'zapam iętania teni by i niewątpliwie tyl­
ko podniecony i nieznośny stan ciągłego śrubowa­
nia cen nietylko na artykuły  zbytku, aie 1 na artyk. 
niezbędne do życia. Komuniści, czy socjaliści po­
trzebowali tylko — jak zwyczajnie — przytknąć 
lont, ale m ateriał-wybuchowy i jego Mła w ybu­
chu były  nagromadzone już od dawna w gory­
czy j cierpieniach tej wielkiej rzesz:., którą na 
hańbę nowoczesnego społeczeństwa ciągle jeszcze 
nazyw a się tłumom. Przed niewielu laty’ mieliśmy 
podobny wybuch u siebie. ti3 bruku lwowskim, — 
jena w pomrnniejszooej skali, chociaż wśród stosun­
ków o wiele może na ogól znośniejszych od dzl-

icupiecitiej rachuby; nawołujemy w czas jeszcze 
do niej riietyfko w- interesie tych, o których zyski 
i byt idzie przcdewszystkie-ni, ale także w  intere­
sie tych mas, które gdy wybuchną, to już nietyl1 
ko na szkodę tych- przeciw którym kierują swój 
wybuch-, ale i na dotkliwszą jeszcze szkodę wła­
sną i całego społeczeństwa.

Sądzimy, że spojrzyć niebezpieczeństwu’ śmia­
ło w oczy i zapobiec, nmu zawczasu choćby ko­
sztem obniżenia bieżącego zysku, będzie z czy­
sto kupieckiego ptwiktu widzenia, o wiele rozu­
mniejszym, aniżeli dalsze trwanie w metodzie 
zwyżkowej, chociażby maskowanej głoszeniem na 
zewnątrz 2 5 % --30%. a nawet 40% zniżki, która 
w sklepie i w rzeczywistości jest zniżką z  ceny 
równocześnie o 509®, 60% i 80% -podwyższonej, 
lub przerzuconej na tow ar o wiele gorszego ga- 
:ureku. Metoda- ta jest już tak samo znaną dziś ku­
pującemu, .iak znane mu jest znaczenie owych 
„okazji*’, przy których można stan-, podarty dy­
wanik z  przed łóżka kupić okazyjnie za 15.000 mk. 
lub lampę pęknięta, za 3.000 ‘trik.

Uczciwość kupiecka jest także walorem bar­
dzo realnej wartości, zw łaszcza u kupca patrzące­
go w przyszłość, ale trzeba ją umieć zeskorrJować, 
zw łaszcza w chwilach i wśród stosunków, które 
grożą jej podkopaniem. A taką właśnie jest chwila 
dzisiejsza. Nie pomogły żadne taryfy cen maksy­
malnych, ani urzędy przeciw lichwie; nie pomo­
gły żadne apelacje prasy i piętnowanie winnych, 
bo ślepa chęć zysku była nie czuła na wszystko. 
Może pomoże... memento wiedeńskie i rachunek 
;x> triem zrobiony?-.. Jeż.

M a r  a  B a ń k o w s k a .  2 i

T A N C E R KA .
POW IEŚĆ.

— Coś mi się widzi- żs ktoś jedzie do nas. 
coś jakby turkot słychać i psy ujadają.

— Eee, kogoby tam diabli nieśli w taki cza s  — 
odparł gderliwie mąż.

— Może to Ja-nkie! po skórki?
— Może — odparł lakonicznie.

W alkowska w stała i zapaliwszy świece w y­
szła do sieni. Osłaniając światło ręką uchyliła 
d rz w i -na ganek i tu dostrzegła stoiąc-ą pod slupem 
nieznajomą. Podniosła świecę w  górę i popatrzyła 
na nią, niepewnym uśmiechem i w yrazem  twarzy 
pytając;

— Cóżeś ty  za jedna 1 czego chcesz od nas?
Nieznajoma oderwała sie od słupa i postąpiła

krok naprzód.
— Marto, to la — rzekła cichym głosem.
— O Jezu! — panienka ! — krzyknęła leśni­

czy na, podnosząc obie T e c e  do głowy.
Świeca upadla na ziemie i z a g a s ła ; w  ciem­

nościach słychać było szmer p o c a ł u n k ó w ,  szloch, 
i bezładne wykrzykniki; -O Jezu! Tyle la t!  / e
też nie poznałam !“

Oderw ały się wreszcie od siebie : Marta o- 
cierając łzy fartuchem otw orzyła drzwi i w prow a­
dziła do boby przybyłą. Leśniczy, stał na środ­
ku izby i widząc łzy i radość na tw arzy tony, 
kłaniał się nisko, nie poznając również gościa. Ona 
[w ciągnęła do niego •<-eke i powiedziała:

— Nie poznajecie mnie P iotrze? To ja, Mo­
nika Tar łowiecka.

— O Jezu, panienka ! — znów się rozległo po 
izbie i leśniczy rzucił się całować ręce gościa. — 
Trudno poznać, toż to już szmat czasu, jak jaśnie 
państwo z C z a h rw a  wyjechali, a takie to było 
liitafe, chudzień-kie. jakem do powozu wsadzał, a 
teraz wypiękniało, wyrosło, te  i poznać trudno.

Proszę się rozgościć > ogrzać, moja zaraz 
wieczerzę przy łagodzi. Rusz-źe si eMarto — zwró 
d l  sie do żony. która wciąż stała z fartuchem 
przy oczach.

— Zarą-z. zaraz migiem usłużę — ocknęła się 
— wybiegła na ganek i przydżwigała kuferek, roz­
rzuciła łóżko w alkierzu i w yszła do kuchni. 
Walkowski wyjął z dębowej szafki wiśniówkę i 
przypił do gościa na rozgrzewkę, przysunął do 
ognia ceratowe krzesło i wybiegł do komórki po 
świeży zapas drzewa.

Monika zdjęła czapkę i rękawiczki I w -pła­
szczu usiadła przy ogniu. Drobne stopy i ręce w y­
ciągnęła do ognia, jakiś blady uśmiech zamajaczył 
na jej tw arzy; w tej chwili zapomniała o nocy, 
co stała za jasnemi szybami, o wichrze, który 
rzucił ja tu. jak ptaka z rozbitego gniazda. Było 
jej w tej chwil; dobrze, ciepło, rozkosznie; mały 
jamniczek Fiok wypełznął z koszyka 1 usiłował 
wskoczyć na jej kolana, pochyliła się i pogłaskała 
psiątko po lśniącej, aksamitnej sierści.

W krótce Marta przyniosła talerz krupniku i 
jajecznicę z kiełbasą.

Monika siadł.a do stołu i chciwie poczęła jeść

Ka'en*jarz: Środa, 14 grudnia. Rr. - bat.: Izy­
dora. —■ Gr.-kat,: Dek. Hau ma. — Słowiański: S-’a- 
wiflora.

—  Tan m róz s ia r c z y m y , który napadł n ts
jak rozbójnik gdzieś i  boru wybiegający raptem, nic 
może i.czyć na wdzięczną parnirć. 65 odma;zniętych 
wczoraj nosów . uszu. rąk, złorzeczy jego przyjściu.- 
A dzisiaj wcJe ais pofolgował, rwardo stoi przy feresec- 
wskazu ącej — 20 stopni C.-ls. drwi haniebnie z j&- 
snegó słońca, które pruinieaunii s wojem! próbuje zh -  

| mać j go okrucieństwo. Domorośli znachorzy w ro­
dzaju Palba kiwają głowami z powodu najścia iak' 
gwałtownych nrozó r o tej porze, ich /.daniem za-' 
chodzi obawa, żc na Boże Nar-tbenie wróci odwilż.; 
rio to — twierdzą •— jak Dantazy jl 1. grudai-s) zmle-; 
nia grudy v,» gta/y j  Łucyja (13. grudnia) nic bierze 
się przeciw mrozom do kija, «> Adam i Ewa {dzień. 
Wigiiji, 24. grudnia) po kolana błota miewa.

- -  Wizyta posła bułgarskiego w Poznaniu'
Dw« dni bawił w stolicy Wielkopolski poseł bułgar-. 
slti przy Rządzie polskim w Warszawie dr. Bacz w a-, 
rowu Zwtod.ał dokładnie fabryki, Informował się skru­
pulatnie o stosunku.li h mJlowo-przemyśowych z 
czego wyłonił się projekt założenia w Poznaniu pol­
sko-bułgarskiej Izby handlowej.

—  Liga katoi cka dla Archidiacezji lwow­
skiej w porozumieniu i T-w-crn im. Piotra Skargi, 
kierownikiem Wydziału kulturalno-oświatowego Ligi 
urządza dnia 17. grudnia o godz. 6. wieczór w lo­
kalu swym przy ul. Rutowskiego 50. II. p. szersi.-. 
Zebranie osób interesowanych w sprawie podniesie-; 
n a i zorganizowania pomocy dla zaniedbanej, opu-' 
szczonej, upadłej i umysłowo upośledzonej mb dzieży.

— Frcf. dr. E. SHachelc dokonał wtyeh di; ach 
operacji oka u dr. Vogla, prezesa lut Syndykatu, 
dziennikarzy polskich. Z okazji poyślijęgo  jej wy .ikul 
s ładano dr. Voglowi życzenia, za które ten dzieku-; 
iąc, wyraził gorącą wdzięczność naszemu znakomitemu' 
oku! ś«'ie prof. dr. Machckowt. którego wprawna ręka,•’ 
kierowana gruntowną wiedza i długiem doświadczę-, 
niern powraca pacjentem wzrok, a z nim razem u;o-. 

*źiiOśc dalszej pracy i radość / y j ': S ■? -.v a podzięki, 
padły tei pod ®dresem do Mt<s>afa; asy • t«nta prof. 
dr, Macheka. za jego toskliw.i opiekę w cza-ię rć-feoń- 
walescencji.

■— Przedłużenie ferji świątecznych. W u;u- 
Defnieniu wczorajszej depeszy naszej o rozporządzeniu 
Ministerstwa W. R i O- P. ust mawiają em, że ferto 
świąteczne Bożego Narodzenia trwać ma ą w roku 
bieżącym od 22. grudria do 8. sty znia J Ó22. r. włąc - 
nie, — dodajemy, (z tekstu rozporządzeni), że tytn 
sposobem „pragnie Ministerstwo umożliwić dłuższy 
wypoczynek i nabranie sił zarówno młodzieży jak i na* 
■*M**en*BW*eo**EenmBieB*iB»taieeMse6!BEiiBB*e*
krupnik, ale -nasyciła się prędko i wpój opróżnio­
ny talerz odsunęła od siebie.

— O, żeby to -panienka napisała o swoim 
przyjeździe, bylibyśmy się przygotowali i czerni 
Icpszem ugościli — tłumaczył się Walkowski.
My tu teraz jak za światem, drogi popsute, -do 
miasteczka dostać sic trudno, fem żyjemy co w . 
domu, albo oo się w lesie ut>o!u;e. N-ie było dida 
przez tych dziesięć lat, żeby my z żoną państw?.1 
nie wspominali; czekaliśmy zawsze listu jakiego., 
albo wiadomości, spodaiewaMśmy się, że paari- z. 
panienką kiedyś dd nas w lecte zaglądną, albo - 
sny pan na polowanie -jesienią wpadnie, ale nic i 
nic, przez caluśkich 10 lat.

— Ojciec mój nie żyle — rzekła cicho i jak­
by obojętnie Monika.

— Nie żyje?! Taki młody, piękny pan! Słyszysz 
M arta?

— A pani?
- -  Mama też.
— Pomarli? — Oboje pomarł!? Chryste mi­

łosierny! — Kiedy?
— Przed trzema łaty.
— To panienka już teraz sama nie świec-e. 

czy jak?
— A sama — odparła Morska i odsunąwszy

krzesło od stołu pochyliła się nad ogniem.
.Marta oparła łokcie na kolanach, chwiejąc 

sic.- w rytin swoich myśli.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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trazydełstwu Zauważono bowi tn, źejeMCz.: i w roku 
ibitźącym dają się dotkliwie odczuwać w pra y szkol* 
jn .j sku.hi i:LtiOiu.aiiijch stosunków powojennych.

— (Uj UdOflC' iIm U  <lia p raw n ik ó w  pub ? 
icznych przy nabywaniu bletów ko Ijo y.h. Minister­
stwo k ..lei ż-.bzayjh w d iii »w go czasu zarządze­

n ie  ma.ącc na cc.u ułatwiane urzędn kom państwo- 
f wyin wyjeżdżający/n w sprawach u.zędowych naby- 
^wauia biletów przy kasach kolejowy--l*. przy których —
jak wiadomo —- .gromadzą się długie ogonki podró­

żnych, czekających i,a svą koiejkę. Zarządzenie to 
1 rozszerzone zostało także- i na wszystkich pracowni­
ków ciał samorządowych, jak sejmików, (rad powia* 

iłowych), wyd.iaLw powiatowych, magistratów i t. p. 
O 'e więc pracownik publiczny wykazuje się odpj- 

iWiedniem zaświad.zeniem władzy przesolonej, wydaje 
! mu się bilety jazdy poza ogólną kolejką czekających 
przy kasie osćb.

* — U) Kolej Bo-yslaw-Mrażnica. Przed kilku
dniami odbyła się kon isa  poi tyczno-obchódawa na 

fm ejscu w sp-awie pio.ektowanej normalno-torowej 
,kolei z Borysławia do Mr żui y, długości 5 kilom 
'W komisji tej ba li udzaf obok delegatów władz pań- 
stwowyeh zastępcy odnośnych gmin, spółki akcyjnej 
.„Po; ka u-,fta“, jako koncesji nariuszki oraz innych1 
,intereso.iany.h prz dsiębiorstw naitówycn Gdy złą­
cz ne z budową kwestie lin nsowe zostar.ą p"zy udziale 

.interesentów załatwione, co niewątpliwie tychło na*
,stąpi, urze.zywistnenia projektu oczekiwać należy 
prawdopodobnie już w pierwszej połowie puyszł.go 

■ roku.
— Z poczty. Urząd pocztowy Lwów 19 (Pod-

'z, m:ze) pełni służbę telegraticzną i telefoniczną w 
jdnie powszednie od 7 h w Iccie, _wzg'ędoir od 8 h 
w zimie nieprzerwanie do 18 h, zaś w niedzielę i 

Iświęta uroczyste od 9 h d o i'-  h i od 15 h d o l6 h .
Publiczność dzielnicy Żółnewskiej. oraz pobli­

skich gm n (Zniesienie, Zamsrstynów, Zboiski, Ho*o- 
jsko i t. u.) może przeto swobodnie tamie nadawać 
t telegramy i przeprowed-ać rozmowy miejcowe i mię- 
idzym as owe.

OJ 16 grudnia b. r. będzie wspcmn:any urząd 
'uskuteczniał doręczanie telegramów, przeznacz nych 
dla adresatów mieszkających przy okolicznych ulic.ich 

ji placach.
—  Polskie Towarzystwo Politechniczne. 

t\V środę dnia 14 b. m o godz. 6 15 odbędzie s:ę 
w Towarzystwie io l.u  nnicznem dla ciłonków i za- 

.proszonych gości odczyt piot. Htro.ra pod tytułem 
5„Prze?!ość i przyszłość świata w świetle nauk przy- 
łrodnie ych“.

—  Zasady reformy rofhdj w państwach 
.europejskich po wojnie. Prelek.j; na ten temat, 
z inicjatywy Ak drtr.ickiej Młodzieży Narodowej wy- 

«gi si dr. Raczyń .ki we wtorek di ia 13 b. m. o go- 
Jdr nie 8 wieczorem w sali X!V. na II. piętrze w sta 
1rynt gmachu Uniwersytetu (ul. Mikołaja). Dla mło- 
’dz\ży akadem. i gości wprowadzonych wstęp wolny.

— Aresztowanie lir. Raifikiera przez władze 
-'austriackie w Salcbtncu. Na życzenie policji warsaaw- 
■sk ej aresztowały wtadz: austriackie w Salcburgu osła- 
'wione.o hr. Ronikiera, który skazany swego cza u na 
)10-ietn'e wię/ienie za zamordowanie swego siostrzeńca 
jzbiegl i ukrywał się w Austrii pod nazwiskiem „Ron“. 
;Władze austriackie odesłały br. Ronikiera pod eskortą 
kjo Warszawy.

Wiedeński związek han .Iowy dewiz zo­
stał przez władze austriackie rozwiązany, ponieważ 
'dzia!a!noic:ą swoją przekroczył statut.

—  Anatol France oświadczy! w 'wywiadzie 
■*e współpracownikiem jednego ze -zwedzklch p 'sm ,. 
'te i ie jest komunistą. Je t on wprawdzie przeciwny 
kapi a1 zmowl, szanuje jednak własność prywatną 
Druhna własność stosowana w szerokich rozmiarach 
jak to się s a o we Francji, przedstawia — jego 
zdaniem — najlepszy system społeczny.

—  Gdańscy szowiniści niemieccy zapłonę!'
straszni m gniewem. Wyprowadził ich z równowagi i 
spokoju sam fakt pojawienia się n’emieckiegi> wyda­
nia poLkiej „Gazety G lińsk ie j1. Chłopaków, rozno­
szących jej numera, napadają patrioci p,u-cy na uli­
cach. . iją, drąc egzemplarze dziennika, któiy pragnie 
'jedynie wpłynąć na złagodzenie wzajemnych zatar­
gów i nieporozumień. Już to samo świadczy, te je­
dnak pomysł wydawania takiego organu był trafny i 
w stosunkach gdańskich niezbędny.

—  Brak węgla w Niemczech. Na posiedzeniu 
dyrektorów gazowni niemieckich stwierdzono katustro- 
jialne położenie gazowni, skutkiem braku węgla, któ- 
.rcg:.- w>*tarczy niekterym z nich tylko na 2 — 3 dni. 
fMektórc gazownie zmuszone są kupować v,ęyi.:! an­
gielski za wysoka n F e i l i n  ma tylko ria 5 dni 
aapasów. W Dr:źnl: i Gocie wstrzymana na niedzielę 
ji święta zaopatrzenie m:ast w gaz i elektryczność.

— Dary na „£wia2dKę‘ dla dzieci reemigran­
tów i Sybiraków, przebywających w ochronkach, bur­
sach i barakach, zgłaszać należy w bierze Sekcji przy 
ul. Zygniuntowskiej 4.

— P o std y ' kapelana 1 p ry  sap-itaiu jakimkol­
wiek, nawet c o:ób zakaźnych, względne p-zy sa :s- 
torjum jakimkolwiek, Ju& też przy dworze, poszukuje 
zwolniony kapelan W. P.} obrońca Lwowa, odznaczo­
ny Krzyzem walecznych.
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Naczelnik Państwa zanTanowaf Leona Giclę, sę 
dziego sądu okręgowego w Brzeżanach, wkeprezesem 
sądu okręgowego w Brzeżanach.

Ministerstwo roinictwa' 1 dóbr państwowych 
mianowało: zaiządcę la^ów i dóbr państwowych Zy­
gmunta Podstaw a d > VH1. stopnia s użbowego z po- 
Lczniem pełlienia obowiązków cadleśni.z.go w nad- 
ieśmc wie Jablonica.

'Radcy leśnictwa Jan Staszkiewicz, Witcłd Ro­
szkowski i Jan Rutkowski m anowani inspektor, mi 
lasów państwowych w zarządzie okręgowym lasów 
państwowych we Lwów e ; sekretarz administracy n, 
edward Karol Rels referentem w zarządzę okrę­
gowym Sasów państwowych we Lwowie; geometra 
Wiadyslawa Skrzyszówskiego, geometrą leśnym w za­
rządzie okręgowym lasów państwowy,h we Lwowie; 
zarządcę lasów i dóbr państwowych Tadeusza Zen- 
neg, poinocn Stieni referenta w zaiządzie olfęgowyn: 
lasów państwowych we Lwowie; radca leśnictwa Ka­
rol -DreifEr, inspektorem budownictwa w zarządzie 
okręgow> m iaów państwo vyc't we Lwowie; zarządca 
lasów i dóbr państwowych Władysław Dufftk, pomo­
cnikiem ieł'tfrenta w zarządzie okręgowym lasów j.a.i* 
stw owych we Lwowie.

Notatki i.terackc-artysiyczns-
Repertuar Taątns Kiejsk:9 p .

Początek przedstawień o godz. 7 30 wieczorem.
Dziś. jye wtorek o godzinie 3'30 po południu 

, Chory' z urojenia11, komedja w 3 aktach Moliera. 
Staraniem lydow. komitetu opieki nad ociemniałymi 
żołnierzami; — wieczorem o godz. 7‘30 „Kiąg intere- 
ów“, ni skarada w 3 aktach Jaciata Bonaven a. — 

Jutro, we średę „Faust*, opera w 4 aktach Gouno­
da; (gościnny występ A. Wesołowskiego). — We 
czwartek „Krąg interesów*, maskarada w 3 aktach 
Jadnti. Bonavenla.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).
Dziś, we wtotek „Aha;wer“, sztuka w 3 aktach 

G. Zapolskiej. — Julro, we środę „AnaswcT, sztuka 
w 3 aktach G. Zapolskiej.— We czwartek „Ahaswer11, 
sztuka w 3 aktach G *Zapo sjpej.

R eperfuir T u atrj ‘̂owośsł
Dziś, we wior.k „Ostati.i wa!c“, u, eretka w 3 

aktach Oskara Straussa. — Jutro, we ś :dę „Ostatni 
walc*, operetka w 3 aktach Oskara Stra:.* *.i»a. — We 
czwarte!: ..Ostatni walc*, operetka w o aktach O.
Straussa.

Z Teatru. „Krąg interesów*1, który wzbudził 
tak wielkie zaiWeresow.m o, grany będzie jeszcze 
w czwartek i niedzielę. W środę „Faur.{“, w którym 
w tytułowej roli .wystąpi g >ści»nie A. Weso.owsk 
przed swym wyjazdem na stałe do W arstw y.

Nowa operojkft. Pod kierun óe-n Kulikowskiego 
kończą cię ostateczne przygotowenia nowej pęknij 
operetki Falla p. I. .Hiszpański słowik*. Premma 
z. tej świetnej operetki odbędzie się w „Teatrze No* 
wośit* dnia 19 b. nt- Biiżs e sz:z:gó.’y niebawem.

f  Dr. Aleksander Bossowski
Ziitar’y przed kilku dnirmi w Krakowie pro’, 

chirurgii w Uniwersytecie Jagkliuflskim ś p- Aleksan­
der Bossowski należał do rzęou znakomitych powa 
w swym zawodzie. Urodzony w Tenczynku w Maió. 
polsce w r. 1858. po ukończeniu nauk gimnaz ainycli 
zaprsai s’ę na Wydział lekarski Uniwersytetu Jagiel­
loński egu, gdzie w r. 1884. otrzyma! dyplom dok.ora 
wszech nauk lekarskich.

W październiku 1885. r. zamianowany został 
asystentem kiini .i chirurgicznej w K:akowic i praco­
wał tu pod kieiownictwem piof- Mikulicza a Następ­
nie prof. Rydygiera do końca w ześnia 1890. roku. 
W 1889. r habilitował się na docrnta chi.urgji n. 
Uniwersytecie Jagie lońskiin i wykładał noszcz.egóin • 
d :ia.lv z c iiurgj. rgólnej i szcz^ólncj. Od maja 389ó. 
r. p owadz i oddział chhuigLzny w szpitalu św. Lud­

wika, zsś od j tycznia 1898. r. był równocześnie kie 
równikiem odd/ia u chirtsrglcznego w szpitaiu Biac 
óiiłosicfdz.a w Krakowie.

W r. 1904. otrzymał tytuł p-ofeso a nadzwy 
czajnego chirurgji, a ostatnio wy ład.I jako sZecz^zn 
prolesor nadzwyc ajny.

Ś. p. Dr. Bossowski był autorem wielu prz- 
naukowych, które p mieszczą! w „Przeglądzie lek r; 
skira“ w „Pamiętnikach zardćw chiiurgow polskich' 
i w innych pismach zawi dowyeh.

Praca je,:o drukawaaio również w niemieckich 
pismach I^kaiskich.

- Obchód narodowy
w Borsis im. Torcsi:wicza.

W ieczór Listopadowy urządziła młodzie > 
Zakładu Naukowego im. dr. J. Torosicwieża, w 
ued.zie!ę 11. bm.

W ieczór zagaił p. w izytator dr. Ludwik Ja s i 
Bykowski, dłuższą przemową o walkach listopa 
dowyeh, o roli obchodów, które winne być dl', 
nas przypomnieniem, otuchą, rachunltiem sumie­
nia. Chór umiejętnie prowadzony odśpiewał pie­
śni narodowe i żołnierskie, kilku uczniów wygfo 
siło u tw ory poetyckie na tle powstania listopa- 
wego i walk polsko-ukraińskich.

Silne wrażenie spraw iły na zebranych licznie 
rodzicach i przyjaciołach Zakładu solo fortepia­
nowe ks. Isakowicza, oraz deklamacja p. Ligo­
ckiego („Pogrzeb Kazimierza Wielkiego1* 31 
W yspiańskiego) przy akompaniamencie forte­
pianu.

Wieczór, dzięki niestrudzonej, jak zawsze 
pracy dyrektora Zakładu, Fieischmana. w ypatl 
bardzo pięknie, a urozmaicił w ieczór S\v. Miko­
łaj sw ą przem ową do młodzieży, Oraz .podar­
kami. (m.)

TELEGRAMY.
RUCH PRZED  WY ORCZY 

W  WILEŃSZCZYŹNIE.
W iltlO. Rozpocza.ł się tu zjazd przrd-tawir eł; 

Bla‘oru3inów, Litwy środkowej 1 Województwa nowo- 
grodził ego przy udziaje 200 de ęgafów. PrZiwodtrft.' 
czącym o* rano jednomyślnie posła 'Ale'1 siaka... Prze*-1 
mrwiecie powitalna wygłosili między innym: przed­
stawi: i 1 partji .,7'e ony dąb“ imisn em białoruskiego 
komitetu poi tycznsgo p. Adamowicz, delegat akade­
mików b;a!on skich, przedstawicie! powstańców za- 
kordonowycii oraz przedcawicieł Białorusinów zosta­
jących pod jarzmem bolszewickiem. Uchwalono wysłać 
depesze do Naczelnika Państwa d i Sejmu, do prezy­
dent* ministrów i do generała Żeligowskiego. Wy­
brano konrsje polityczną, gospodarczą i oświatową. 
Uchwa'y za iadną w drugim dniu zja du. IJa zjezćzie
był n astró j przychylny d li Polski.

W iln o . Prezes Meysztowicz wydał dekrc t
0 wolności prasy w związku z wyborami. W myśl 
tego dekretu r,!sm: powitiją na zasadzie meldunku
1 podiegaji jadynie-ograniczeniom hoćek u karnego,

KONFERENCJA P A Ń S T W  SUKCESYJNYCH,
R zym . WEK- K< nf rencja państw sukcesyj­

nych dawnej monarchj; aus-rjacko-węgierskiei zbierze 
sę  w połowie stycznia w R/ymie.

TR ZĘSIEN IE  ZIEMI w  TOKIO.
P a ry ż . H -vas. W nocy z czwartku na piątek 

ubiegłego tygodnia odczuto w stoi cy silue trzęsienie 
ziemi.

STABILIZACJA WALUTY EUROPEJSKIEJ.
Berlin. (AW.) „Ali. Zeit.“ donosi z P a ry ż i, 

że wedle panującego tu w sferach miarodajnych 
przekonania, dla polepszenia stosunków gospo­
darczych Europy trzeba stabilizacji .nietylko kur­
su marki niemieckiej, ale i kursu dewiz Austrii, 
W ęgier i Polski. Koła francuskie miarodajne p<: 
pierają ten plan stabilizacyjny, bo chcą ochronie 
wymienione 3 kraje od gospodarczego opanowa­
nia ich przez Niemcy.

MARZENIA KOMUNISTÓW WĘGIERSKICH.
Budapęszt. (AW.) Krążą pogłoski, jakoby 

komuniści zamierzali tu urządzić zaburzenia, po­
dobne do tych, których ofiarą padł Wiedeń.
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Reforma wychowania kobiecego.
(na). Choćby kto byl najskrajniejszym opty 

r.iistą i patrzył na świat przez okuiory koloru z p  j 
rzy  porannej, musi przyznać, że pod względem • 
wychowania kobiecego działo się u nas zawsze*
niedobrze, a teraz dzieje się gorzej niż kiedy-j 
kolwiek. !u

Pozorne bowiem równouprawnienie, które! 
dopuściło kobietę do w szystkich niemal studjów, 
nie dopuszczając jej równocześnie do żadnych 
nowych zawodów, stw orzyło opłakana jedno­
stronność, która w  sposób przykry odbija się na 
naszem życiu ekonomiczneni i kulturalnym. Ko­
bieta, zw łaszcza ta, z  ukończonym uniw ersyte­
tem lub techniką, szukając ekspanzii dla swej w ie­
dzy, energji i dla swych zdolności, znajduje ją w 
nader rzadkich tylko wypadkach w  stopniu, któ­
ry  zadowalałby jej rozbudzoną ambicję i aspiracje 
do równego z męskim zakresu działania. W idząc 
się niedocenioną, często wyzyskiwaną i nawet 
spostponowaną, kobieta taka gorzknieje, odsuwa 
się od pracy wcgóie i staje się człowiekiem w y ­
kolejonym.

Na drugim znowu biegunie znajdujemy w 
długim korowodzie kobiet niepracujących fizycz­
nie panienkę, która „chodzi1' biura. Jest to
obecnie wyrażeniem techniozr.en. „Chodź?.** do 
biura panienki, które po ukończeniu szkoły w y ­
działowej, nie mając żadnego wykształcenia fa­
chowego, zapełniają wszelakie biura, kantory i 
urzędy, jako t. zw. siły pom ocy Płace odpe-j 
wiadają pracy, są wiec tak m rL. ic  nit w yrrnr- j 
czają na utrzymanie, co zresztą itsv niepotrzebnej 
bo przeważna część tych dziewczynek mieszka 
przy rodzinie, która je utrzym uje. Pensja zaś o- 
bracana jest na kupowanie kosztownych fatalasz- 
ków toaletowych i odwiedzanie... kinu.

Tak jeden jak drugi typ  kobiety jest bardzo 
ujemnym objawem zbyt jednostronnego w ycho­
wania i wykształcenia kobiet w  Polsce. P ierw szy 
jest wynikiem nadprodukcji bezużytecznej inteli­
gencji, która niepotrzebnie marnuje się i tw orzy 
tak dziś rozpowszechniony proletariat inteligencji, 
drugi ma. sw e źródło w  braku w ykształcenia fa­
chowego i w  tak bardzo właściwej pewnym sfe­
rom naszego społeczeństwa niechęci do pracy 
fizycznej.

A jednak praca fizyczna zrobiona być musi, 
bo jest ona pewną częścią calokscziałtu wysiłku, 
k tóry  podjąć trzeba, aby na mocnych podstawach

Karol Mikuii.
(W  !00*ną ro c z n ic ę  u ro d z in ) .

Zgasły przed ćwierć wiekiem muzyk był o- 
sobistością niezwykła w  dziejach naszej sztuk;, 
punktem świetlanym, w którym  w szystko się 
zbiegało, co świat njuzyczńy lwowski poruszało. 
Karo! Mikuii urodził się w  Czerniowcach, dnia 
21. października 1821 r. Od dzieciństwa oddawał 
się z  zapałem muzyce. Po ukończeniu gimna­
zjum czerniowieckiego wysłali go rodzice do 
Wiednia na studja medyczne. Nieraz uczniom | 
swym  opowiadał, że dlatego tylko obrał fakultet i 
medyczny, by mógł upozorować przed rodziną* 
konieczność wyjazdu do Wiednia, !:rzy? się bo­
wiem z niezwykłym ruchem muzycznym i arty ­
stycznym tego miasta, nadającego się doskonale 
na studja pianistowskie. Tam  usłyszaw szy po raz 
pierw szy Koncert F-moll Chopina, w ykonany 
Pizez jakiegoś wirtuoza, zerwa? narzucone sobie 
w ięzy zawodu medyka i urzeczywistnił swój 
ideał: w yjazd do P aryża, miejsca pobytu Chopi­
na. U polskiego mistrza • tonów pobierał naukę 
przez trzy  lata (od r. 1844—1847).

Największą niezawodnie zasługą Mikuiego 
było krytyczne wydanie dzieł Chopina, opalco-1 
dan y ch  wedle wskazówek kompozytora. Najwy-J 
bitniejsi m uzycy w yrazili sie o tem wydaniu, po-' 
Przedzonem przedmową Mikuiego. ?• najgoręt- 
szem uznaniem. Edycja dizieł Chopina w yszła na­
kładem Kistnera w  Lipsku. Ze względu na miej­
sce wydania — Lipsk — napis na okładce musiał 
być p o d r i r  w  jeżyku niemieckim, co jednak niel

stanął gmach naszej państwowości. Jeżeli zatem 
praca ta jest konieczna, leży w naszym  interesie^? 
aby >ą wykonać jak najlepiej 1 jak najdokładniej,! 
ias:, aby mogła w ytrzym ać konkurencję zagrani-j 
czną. Lala ostatnie zresztą w ykazały, że jest 
ona icm źródłem zarobku, które nigdy nie wysy-J 
cha, na którego wydajność można liczyć, zawsze. | 
Wiemy itż , w szyscy z. doświadczenia, że praca 
fizyczna popłaca obecnie lepiej niż umysłowa i 
niejeden uczony zazdrości dziś może dochodów 
tragarzowi k;b innemu sarobnikowi.

Dlaczegóż nie wyzyskać tej koniunktury dla 
skierowania na właściwe tory wychowania ko­
biecego? Dlaczego nie w yzyskać drzemiącego w 
każdej niemal kobiecie zamiłowania i uzdolnienia 
do zajęć fizycznych?

Nie można — rzecz prosta — radzić w szyst­
kim w czambuł kobietom, aby odwróciły sie od 
w yższych studjów. Byłoby to zresztą bezprzed­
miotowe, bo praw dziw y talent i głębokie, serde­
czne umiłowanie wiedzy nie ulegną żadnym krę­
pującym je względom, zaw sze znajdą właściwą 
drogę. ! choćby naw et po drodze tej do sarnego j 
celu nie doszły, to trud* i praca takiej jednostki! 
nic zginą, ale stanowić będą bodaj jedno ziarenko■ 
tego posiewu, z którego przyszłe pokolenia zble-5 
rnć będą owoce. Te kobiety jednak, które rzucają; 
sie do studiów, kierowane owczym pędem, oraz) 
te, które „chodząc** do biur, z  każdym dniem! 
bar-żyjej zatracają swą indywidualność j sam o-’ 
dzielność, niech uprzytomnia sobie, że życie mo­
żny spędzić przyjemniej i pożyteczniej.

W każdym człowieku drzemie twórca, a ża­
dna praca nie daje tak bezpośredniego zadowole­
nia twórczego, jak właśnie fizyczna. Przedmiot, 
k tóry wychodzi z rąk rzemieślnika wykonany 
czyste, sprawnie i wykończony do najdrobniej­
szych szczegółów, jest bezsprzecznie jego chlubą, 
daje mu pełne poczucie jego siły i umiejętności. 
Przedm iot ten zarazem jest jego bogactwem, jego 
źródłem dochodu. Stolarz, gdy wykona piękny 
mebel, może powiedzieć sobie spokojnie: „Ten
stół nie może być lepiej wykonany**. Człowiek 
pracujący umysłowo nigdy nie osiąga tego zado­
wolenia ze swego dzieła. Jest mu ono zawsze 
rozczarowaniem, zawsze mu czegoś nie dostaje, 
bo duch tw órcy unosi się coraz wyżej i po do­
pięciu jednego celu natychm iast szuka dalszego, 
trudniejszego do osiągnięcia.
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nadaje dziełu bynajmniej charakteru niepożąda­
nego; -wszak dziel Chopina ~  rdzennie polskich 
— a należących do, całego św iata muzykalnego, 
żadna forma wydawnictwa nie potrafiłaby zger- 
manizować.

Mikuii był pochodzenia rumuńskiego i nieraz 
narn tłumaczył, że nazwisko jego rodziny w yw o­
dzi się od stówa rumuńskiego „miculT

jako  odtwórca Chopina utrzym yw ał się Mi­
kuii na wyżynie słynnych Interpretów, jak Liszt 
i Rubinstein. Pianista pełen dystynkcji, ozu. za­
w sze w stręt do hałaśliwości: umiał on odczuć
wykw intną i subtelną duszę Chopina, a jeżeli w  
grze jego występow ała kiedykolwiek siła, to je­
dynie oparta na miękkiem, pełnem dźwięku ude­
rzeniu. Słynne były  jego — że tak powiem — 
smyczkowe „legata**. W róg fałszywego patosu 
i ezułosrkowości. w yśpiew yw ał uduchowione li­
tw ory Chopina szlachetnie i subtelnie. Całe życie 
swe poświecił, by  przekazać tradycje chopinow­
ską dalszym pokoleniom i często tak się w yra­
żał: „W szystko co od Polaka wziąłem, Polakom 
chcę oddać**.

Oodność dyrektora Tow. njuzycznego pia­
stował przez lar trzydzieści. (Od r. 1858.) P o ­
przednikami i ego byli: Kessler, Mozart (syn słyn­
nego ftW arta) i Ruckgaber. Mimo energicznej! 
pracy tycłi muzyków" życie muzykalne było w  r. 
1858 u nas jeszcze mało rozwinięte. Stanowisko 
dyrektora otwierało więc szerokie pole do pracy 
i nastręczało zarazem dużo trudności. Czasy te. 
w  których Mikuii stał na czele naszej najwyższej 
instytucji mrrrycznej, zalicza dyr. M ieczysław 
Sołtys do najświetniejszych.

Nic ma to być oczywiście apoteoza pracy
fizycznej z ujmą dla umysłowej, ale zakreślenie 
każdej z nich właściwych granic. Jak ptak buja 
po obłokach, a jeleń śmiga poprzez haszcze, iak
jednemu człowiekowi danem jest wznosić się du­
chem wysoko ponad innych, a drugi tw ardą dło­
nią dzierżyć musi młot i uderzać nim o stal roz­
paloną. Ale i ten drugi może wykuć sobie szczę­
ście, które polega na najwyższym napięciu ener­
gii, na zgodnem harmonijnem wytężeniu w szyst­
kich sil z tą świadomością, że w ysiłek nie pójdzie 
na marne, że de jakiś rezultat. Że rezultat ten 
jest namacalny, azyż ma to być ujma dla pra­
cownika ręcznego?

Szczęściem w społeczeństwie naszem zaczy­
na się już budzić świadomość potrzeby kształce­
nia dziewcząt w pracy fizycznej. W yrazem  tego 
jest państw ow a szkoła przemysłowa żeńska, któ­
rą otwarto we Lwowie ubiegłego miesiąca, a 
która obcjmuie na razie trzy główne działy, ka­
żdy z kursem 3-letnim: bielizniarstwo, krawie­
ctwo i uiodniarstwo. Szkoła mieści się w  starym  
budynku na rogu ulicy Jabłonowskich i Zielonej. 
a kierownikiem jest p. W ójtów. (Prawdopodobnie 
w śród liezhych rzesz nauczycielek lwowskich 
żadna n?e okazała się godna tak wysokiego urzę­
du). Niestety, wedle zasiagnietych informacji tyl­
ko jeden gjział stoi pod kierunkiem fachowej siły, 
innymi kierują nauczycielki „egzaminowane1* w 
danym przedmiocie. Że takie kierownictwo nic 
daje gwaranci! istotnego fachowo-przemysltrweeo 
wyszkolenia iest więcej niż pewne. Przebija się 
to już choćby w samem prowadzeniu nauki, któ­
rej pierw szy rok ma charakter czysto szkolny, 
niepraktyczny » szablonowy, jest więc, powie­
dzieć można, straconym. To w szystko jednak są 
błędy.v nieuniknione w  nowem przedsięwzięciu, 
które ?. łatwością dadzą się usunąć. Rzecz naj­
ważniejsza. że pierwszy krok zrobiony i lody 
przełamane, P rzy  dobrej well i usilnej pracy 
ciała nauczycielskiego, oraz uczenie szkoła taka 
może przyczynić się w znacznym stopniu do do­
brobytu kraju. To też ciekawi jesteśmy zamknię­
cia pierwszego roku szkolnego i w ystaw y prac 
uczenie, które to prace dadzą najlepszy obraz 
postępu nauk w zakładzie.

famiętąim? o braciach 

powracających z Rosji!

Przekonania Mikuiego na punkcie sztuki od­
biegały niezawodnie tyiko pod jednym względem 
od' zapatryw ań jego poprzedników7. Na pierwszym 
pianie staw iał on nieśmiertelnych klasyków: Bee- 
thovena i M ozarta: tych uznawał bez zastrze­
żeń i uwielbiał. Kochał jednak całem sercem  i mo­
że wyłącznie jednego tylko Chopina. Poglądy na 
sztukę opierają się niezaprzeczenie na zasadach 
absolutnego piękna, .mimo tych prawideł i kano­
nów estetyki w rażerra, które odbieramy przejść 
muszą przez pryzm at naszego indywidualnego 
smaku. Do serca Mikuiego przemawiała najgorę­
cej twórczość Chopina.

Pod zachód życia usunął się Mikuii z  Tow. 
muzycznego z powodu nieporozumień z ówcze­
snym W ydziałem i założył w łasną szkołę, k tórą 
prowadził do r, 1897. Mistrz nasz zasłynął nie- 
tylko jako cnakomity odtwórca dzieł Chopina, Ja­
ko pierwszorzędny dyrygent, jako nauczyciel, 
k tóry wykształcił wielu artystów  i cenionych 
muzyków, ale również jako kompozytor, k tóre­
go talent odznaczał się bogatą inwencją, pomy­
słowością melodyk! i wykwintną harmonizacją. 
(Byl on uczniem Rebera w  Paryżu.) Ostatnie lata 
swego życia poświecił dziełu o kontrapunkcie, 
którego wydania nie mógł już niestety doczekać. 
Pozostawi? kilkadziesiąt „opusów1* kompozycji 
fortepianowych, wokalnych, oraz transkrypcji 
i układów, wykonywanych na naszej estradzie 
z niezwykłem zawsze powodzeniem. ,

Cbeść pamięci tego zasłużonego pedagogu 
i wielkiego artysty! Fr. Neałuuiser,
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T. 258/21/2. Stefan Bauttchowskś, drodzouy *  0  
ryszkow- cach 4. stycznia D89, żołnic-kt amstr. *>5 palka 
piecho*?. brat udział w  światowej wojnie i wedle ze 
znań zaprzysiężonych świadków miał zlituje 24. tru ­

t n ia  -91-1 w bitwie pod Tarnowem, od którego to 
czasu brak o nim jakichkolwiek wiadomości. Gdy za­
tem można przyjąć, że zaistnieją warunki ustaw ow e­
go domniemania śmierci v; myśl ustawy z 31. marca 
1918 Nr. 125 Dzpp., zarządza się na wniosek Julji Ba­
nachu wskiej .lOstępowariie u Gem uznania wymienień.-:! 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza sie wezwanie, ą- 
żeby uozlttóuo v.iadomości o zaginionym Sądowi, albo 
Dr. Kohno-wi ad w. w C/.or! ko wic, którego ustanawia 
się kuratorem. Stefana Banachowskiego w zyw a się, 
aby zgłosił się przed podpisanym Sądem lub w huty 
sposób da? znać o sobie. Po dniu 15. czerw ca IJ22 
Sąd na ponowny w niosek ' orzeknie ostatecznie o u- 
znaciu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków dnia 3. grudnia 1921. 12283 1—2

i.  l,u /'-d /j. W j  .z . u e p o i ęoow aiiia celem u. n 
ula za ztuaneg >. M: rja Łysej-.o w Miciimowcu wniosła
0 uzna uo W asyia Łysej G z .  zm arłego * o rozw iązani 
'zawartego z u m mał.b ri twa W e lle  zaptzysiężźnjrch  
zrzu -ń  Fe ii a Prze y, ki, Wasyl Łysejko dosta w -zy \ i ę  
jako żo łn ietz  b armii a-.sstr. do niewoli rosyjskiej zmari 
■w Totiftku w pożdzierniKU lUl:-ł toku. Na pod-tuwie  
'tisiawy z 31 ni re t la  18 Nr. 128L> i:p. wdraża się postę­
powali e c e s a  uznania Wasyla Lji.eiko za zmarłego* 
•Wydaje s .e  \ rz to ogólne w ezwanie aby udzielono  
Sądowi lub kur -torowi p. au w. ero w: Franciszkowi Fi- 

•lipkbwi którego r w uoczcśnic uatao wia się obrońcą 
:w--zla n i '. ,v.::fs/.i go w Lutowiskacit w a . om ośei o po- 
w \ i  powoi-iiiy . .  Sąd tut na ponowną p jośóę po dnu
1 czerw .,: l ‘J2 i rozstizygn ie o uznaniu za zm arłego i 
rozwiązaniu m ń ż e ts  wą.

Sąd ok ęgow y Oddział V.
Sambor, dnu*. 13 października 1921. 12022
T. 3(55/21/3. W drożenie postępowania celem  uzn ■- 

ma za zm arłego. Eui.ozyma M ysko z Hutnleńea wn o- 
; i ł i  o uznanie im ża iwa a Mysko za zm arłego, u mai 
że;tótv,v. zawartego z nim w »r. kat. cerkwi w- Hum.eń- 
cu w dn u l i  iłeiooedi; U!0i z l rozw iązane. Z zeznań 

.świadka Mikołaja G-iwryi; wynika, że  iw n Mysko j 
ko żołn  erz 77 pp. b. armji s.uTr. br,.ł udział w b itw i. 
pod Kocnrowcm dni;: 26 czerw ca 1915. Od t-j chwia 
wedle zeznań w nioskodaw cz/ i nie ma o nim żadne 
wia.ioin ś *, zachodzi w ięc domniemanie, że  poległ. Na 
polis, a wie ks a a y  z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdrr.- 
ża Gę p ■ stępowania celem uznania za zm arłego Iwan;. 
.Myska Wydaje się przeto ogólne w ezwanie, aby udzie - 
•tono sądow i lub kuratorowi u, ri:. Rudolfowi Jacków- 
skleć u acw . w Samborze, którego mianuje się zara­
zem obrońcą u ezła m ałżeńskiego wiadomości o powyź 
wymieniu ynt. Są.i ;u:ejszy na ponow ną prośbę po dniu 
1 czerwca łtk ii .a z c .n i:  o uznaniu zu zmarłego.

Sąd o tęgow y odd .ćał V.
Sambor, duin i i  września 1921. 12004
T. Ir5/23.13. W drożenie postępowania celem  uzna­

nia za zm arłego f-Gtron.eia Janiow z  Rycn. ic wniosła
0 uznau e męża Jana Jardów za zm arłego i uznania 
m ałżeństw a z nim zaw artego za rozwiązane. Z zeznań  
wnioskodaw czym  i W awrzyńca Janłow wynika, że  Jan 
Jan<ow jako żołnierz b, arraji austr. dostał się w roku 
1915 do n iew oli rosyjskiej i od sierpnia 1917 "r. w sze l­
ki ślad po nim z:-ginąi. Na podstaw ie ustawy z 31 mar­
ca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępow anie celem  
uznania Jutia Jani o w  ?a zm arłego. Wydaje się  ,.rzeio  
ogólne v ezw anie, aby hdzielono Sądowi lub kuratoro­
wi p. dr. Eugeniuszow i Rai terow i adw. w Drohobyczu, 
którego rów nocześn ie ustanawia się obrońcą w ęzła  
m ałżeńskiego wiadomości o pow yż pow ołanym . Sad 
tut. na ponow ną prośbę po dmu 1 czerw ca 1922 orze­
knie o uznaniu aa zmarłego i rozwiązaniu m ałi-ństw a.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor, dmia 23 września 1921. ‘ 1:994
T. 118/21/3. W drożenie postępowania celem  uzna 

n;a za zmarłego Aniela z Sikorów Rupniakowa a 
Rychcieach wniosła c  wdrożenie dochodzeń celem  uzna­
nia jej męża Jana Rupniaka za zm arłego i maiżbństu-1
1 nim zaw artego za rozwiązane. Z zeznań w nioskodaw ­
czym Brwiadków Franciszka i Anny Dudziaków i H e­
leny Rupniak wynika, że Jan Rupniak w edle op ow ia­
dań a nieżyjącego już tow arzysza broni Grzegorz* Du­
dziaka poległ w le ile  1915 w bitwie na froncie rosyj­
skim. Na podstawie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dzpp. wdraża się postępowanie celem u imani a za zmar­
łego Jana Rupniaka i m ałżeństw o za lOzwiązane. Wy­
daje się  przeto ogólne w ezw anie aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi p. dr Za-iawskiem ti adwokatowi w Dra 
hobyczu wiadomości o po w yż wymienionym. Sąd tu’., 
na ponowna prośbę po dnia i kwietnia 1922 lozsńr*;- 
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V. 
i: n nr < ar, dnia 2 a lip Ca 1.921. 11995

T. 377/20/4. Wdrożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Jak i w Pyłypow  syn Mychajła i Na­
ści, urodzony 30. stycznia 'kóz w tłumni gr. kaŁ wolny, 
tamże zam ieszkały, wedle zeznań Naści P yłypcw  i 
kartki Czerwonego Krzyża z daty W iedeń. 27. kw iet­
nia 1918, byt c: ł<*nkiem armii austr., a to 33. pp. i j j .  
ko taki zaginął w czasie między 18. a 23. czerwca  
1915. Gdy ponadto od chwili wstąpienia iego do Wojska 
i  wybuchem wojny 191-1 roku niema o nim żadnych 
.wiadomości, przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
toOMuernaat* śmierci, przeto wdraża sic *>3 prośbę je­

go matki Naści P yłypów  w Iłemnl postępowanie celem  
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi jBb kuratorowi, którym 
się ustanawia Dra Schiifa. adwokata w Stryju, w ia­
domości o po w yż wymienionym. Jaki w a P yły  piw w zy­
wa sic, aby przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swera życiu  Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę dopiero po upływie sze­
ściu <f»? m iesięcy, licząc od dnia ogłoszenia nfnieis.:d 
uchwały vv „Gazecie Lwow skiej-  i po uzupetniewi' do­
wodów rozstrzygnie o uznaniu a  zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Stryj dnia 27. sierpnia 1921. 1(766

i.  t8.a,21/4-. U d rcżcn ic  i o s ę - c t w n a  celem uzaa- 
r.l i za * Marło go. Anna N . sier z Rypian w n iosła  •> uzna­
nie jej ir.ęż : Aiuinja N'4s era za zmarłego. Z saprzy- 
sięionyoh zt: nsń świadka Iwana l  •>rusżań3k<«go w y­
nika, i i  Attórij Ncst r jnso żołn.crz 33 p, obrony krai- 
byłej armji austr. na w iosnę 1915 roku w Ka-jwda h 
we watrę z Rosjanami so s te ł zab ty. Na pod' taw łe  
tawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. postępow anie  

celem tsr.n nla za zmarłego Andrtja N estera. W ydaje s ę 
przeto ..jrółne w ezw anie, aby udzie żono sądow i lub 

uratoiowi panu adw. drowi bakowi Lubiugerowi w 
Turce \i iadum ości o po w yż wymi nionym. Sąd tuk *•» 
ponowną prośbę po d ;iu 1 czerwca 1522 rozstrzygnie 
u uzaai.iu za zm sriego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 18 października 1921. 11966
T. 142/21/8. W ładysław Du kiewicz syn Józefa i 

Wikt er ji urodzony w Przem yślu 23 czerwca l»8ź  jai*o 
iC; iec wojenny w r, 1916 zachorował n* tylu a od­
stawiony do łzicitala tam umrzeć an.ał. Gdy w<n> c te ­
go jest praw dopodobiicm  że osoba wymieniona pon io ­
sła śmierć, zarządza się na w niosek Ar?uy D utkitw iczo- 
vej postępowanie, celem udówodnk-nia jej śmierci i 
ozu iązan  a w ęzła  m ałżeńskiego a aS:azem ogłasza się  

w ezw anie, aby do poi rcĄu od og ło s-eu ia  w „G azecie  
i.wowsklt-j“ Sadowi rłbo p drowi Dobrznńs Jemu aa- 
wokztowi w Przemyślu, którego usta awia się  kur. to 
•em i obi oto i w ęzła m ałżeńskiego udzielono w iado­
m ości o zjęitiiu .iyiii. Po upływie tego terminu r;a po- 
•towaą prośbę Sąd orz-.ktiie ostatecznie o wniosku.

S ;d okręgowy O ddział V.
Przemyśl, dnia 14 iis io p a .a  i921. 1 2 ło

T.316/21/3. Wolf Bombach s. Jakoba w edle zaprzysiężo  
nych ze*ft.tń św iadków  zmarł w ii top .dzia 139 1 :• .i:u 
w Dobiosiiii! i tam został uu cnienta. zu izrae ickim \ o- 
chowany. Gdy w obec ie ro jest pniw dopodobne, i e  o- 
soba wym ienioną poniosia śm ierć, zarządza si>: 
iv:;- o eit Sary Bombach postępow anie celem  utlowo- 
•nionia jej śmierci, a zirazosu ogtasz/t się w esw a d-c, 
by do 3 mict.ięcy «*U og łoszen ia  w „G azecie  Lwów  

.k .cj“ Sądowi udzieiono wiadom ości o zagi-ionym . Po 
upływ .e t.-go tetininu na ponowną prośbę sąd  orzeknie 
ostatecznie o  wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Przem yśl, dnia ł i  iisiepada 19żl. ( 2 4 i
T. 331/21. W drożenie postępow ania okiem uzna­

nia za zm arłego. Sttlau  Swacht* urod ouy 27. c z er we?, 
1839 zam ieszkały w  L andem ren S; . lK dusz pow  i my 
DU6 r. do wojska *u»tr. od szed ł na ront a jak świadek  
Jakób Szw eda zeznał, żc  cpow /adał nut nieznany na 
zw iśka gospodarz, j:a S t e f  .tu bw aciu  z o .U ł na /, m 
.-.kim froncie zabity. Gdy zacht>dzt uutaw owedom niem a­
nie śmięrci tegoż wdraża się na prośbę Aleks.mdi <> 
Swachy postępow anie celem  uznania za zmarłego za 
ginionegc. W iadom ości o zaginionym należy udzielić 
Sądowi lub kuratorowi Wincentemu Pnzio w Lanres- 
streu. Stefana Swachę wzywa się by przed podpisanym  
Sądem jaw.t się lub w inny cpoiób  d.J znać o swetn 
życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dnitt »). czeiw ca  
1922 wyda ostateczne orzeczeń e.

Sąd okręgowy Oddz. tV.
Stanisław ów , dnia U . października 1921, 12.17.1
T. 232/21/2. Piotr W ełyczko syn Drnytra urodzc- 

ny w Boty ach -7. marca 1892 jako żołnierz armji ukra­
ińskiej. poszedł wraz z wojskiem w sierpniu 1.919 za 
Zbrui z, zachorow ał na lyfus i został odstawiony sio 
-szpitala w Kiła/herodzie, poczem  w szeU i ślad za nim 
zaginą!. Gdy Zatem można przyjąć, ze zaistnieją wa­
runki ustaw ow ego domniemania smtc-ci w mysi u f/iwy 
z 31. marca lt»18 Nr. 128 dzpp. zatrządza się. na wniosek  
v.ich&l*ny W. łyczko postępow anie ceiett* uzcauta wy­
mienionej osoby za zmarłą, & zarazem ogłasza się we- 
sw an.e, nźsby udzielono wiadomości o  zaginionym Są­
dowi aibo Dr. Granickientu w Czortkowie, ittorego u sta­
nawia się kuraiorem. Piotra W eieczki w zywa się, ażeby 
staw ił się przed podpisanym sądem , bib w inny sp«- 
tób  dał znać o sob-e. Po ttniu 1. czrrw ca 1922 Sąd u z 
n-jnoway wniosek orzeknie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czorików, dnia fts. czerw ca 1921. i tnó»

T. 224/21/2. iwan Wiźniuk syn Nykiefora, urodz-iiy 
w VVoIkowcach 7. kwietnia 1884, wyjechał przed 11 
laty za zarobkiem do Kanady, skąd bezpośrednio po 
swroim przyjeżdzie do Kanady jeden raz pisał do swojej 
rodziny, poczem wszelki ślad za nim zaginął. Gdy za­
tem przyjąć należy, żc* zaistnieją warunki ustawow ego  
domniemania śmierci w myśl par. 24. k. zarządza 
się na wniosek Marii Wiźniuk postępowanie celem u- 
znania wymienionej strony za zmarłą, a zarazem o- 
glasza- się w ezw anie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym Sadowi albo p. Dr. Kohnowi adw. w 
C zortkowie. którego ustanawia się kuratorem nieobec­
nego, Iwana Wiźniuka w zyw a sie. aby stawi! się 
przed podpisanym Sądem lub w inny sposób dal znać 
o sobie. Po dniu 2(J. czerw ca 1922 Sąd na poriow.iy 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za /.mar!ega..

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków dnia 6. listopada 1921. 12296 1 —2
T. 193/21/3. Edyta. W drożenie postępowania ce ‘em 

uznania za zmarłego. Bazyli Jabłoński, urodzony ’0, 
maja 1888 w Hłuboezku wielkim zam ieszkały w Czy- 
ktyIowie powiat Tarnopol powołany X . czasie ogólnej

mobilizacji sił zbrojnych byłej monarchii austro-węg.
do czynnej służbę wojskowej przy 35 p. obrony kra­
jowej z wojny do domu nie powrócił. Zeznaniem  
świadka i tow arzysza brorti Piotra Ciciiodttegó stw ier­
dzono, że Bazyli Jabłoński jako uczestnik wojny św ia­
towej, w ycieńczony trudami wojennymi organicznie 
wyczerpany leżał w marcu 1915 w  izbie chorych w 
Żurawicy ad Przemyśl. 7. dniem upadku Przemyśla  
wszeika w ieść o nim Kinie .  Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzą wymogi ustaw ow ego domniemania śmier­
ci, przeto w draża się na prośbę źany jego Marii Ja­
błońskiej postępowanie celetn uznania za zmarłego a 
związku małżeńskiego za rozwiązany. W ydaje się prze­
to osólae wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kura­
torowi Dr. Bobowskiemu adwokatowi w Tarnopolu, 
którego równocześnie ustanawia się obrońcą w ęzła  
małżeńskiego wiadomość o zaginionym. B azylego J a ­
błońskiego, o llcby żył, w zyw a się. aby przed w ym ie­
nionym Sądem staw ił się lub w inny sposób uwiado­
mił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
30. mata 1922 rozstrzygnie, o wniosku.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Tarnopol dąia 16. października 1921. 11806

S S e iW & tT E  © 8 W J E £ 2 C g S W & .
■S

C. I. 448/21/1. Edykt. Przeciw  nieznanemu z miej­
sca pobytu Saw ce Szpjrku synie Andrzeja, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
Sądu pow iatow ego w Bursztynie przez Paraskę Tar­
nawską itr. Jaszczuk i mało). Różkę Jaszczuk córkę 
Paraski pozew o uznanie ojcow stw a i przyznanie ko 
sztów  alimentacji. Na podstawie wniesionego po;- v..i, 
w yznaczona została audiencja na dzień 25. stycznia 
1922 godzina 9 przed południem biuro Nr. XI. C c’cmi 
strzeżenia graw Sawki Szpyrka syna Andrzeja ustana• 
wfa się Pana adwokata Dr. Nackera w Burszu nic 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzia* Sawkę 
Szpyrka syna Andrzeja w rzeczonej sprawie na ie.r*' 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nic 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddziel I.
Bursztyn dnia 29 września 1921. 12270 1—3
C. IV. 623/21. Edykt. PrztŁdw Ferdynandowi i Jo­

zefow i Baczyńskim, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do Sądu pow iatow ego w  
Strzyżow ie przez Mariannę z Danieiewiczów Godek i 
sprMt;. pozew  o zezwolenie na przepisanie prawa w la-' 
sności 2/3 części realności Iwli. 3-MO grri. Czudec. Na- 
podstawie pozwu w yznaczono audiencję na dzień 21. 
grudnia 1921. Celem strzeżenia praw Ferdynanda i Jó­
zefa Baczyńskich ustanawia się Parta adwokata Dra- 
Frenkla w Strzyżow ie kuratorem. Tenże kurator za­
stępow ać będkiś Ferdynanda i Jozefa Baczyńskich w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki onj w Sądzie się ’ nie zgłoszą i pełnomocnika; 
nie zatnianuJa. , ,

Sąd pow iatow y. Oddział IV.
Strzyżów  dnia 14. października 1921. 12231
C. 51. 256/21. W sprawie Zofii Apostołowej przez 

Dra Stanisław a Sobańskiego adwokata w  Dąbrowie, 
przeciw Ewie Dziewańskiej w S k rzyn ce .! tow. pko; 
unieważnienie rozporządzenia ostatniej woli, dla nielet­
niej Emiiji Starsiakównej względnie d!a niewiadome­
go z miejsca pobytu Józefa Starsiaka jako ojca i o- 
piekuna tei ostatniej ustanawMa się kuratora ad actum 
w osobie adwokata Dra Weinberga w Dąbrowie, któ­
remu zarazem doręcza się edykt kuratorski i skargę 
Z  wezwaniem  do rozprawy na d*zień 21. stycznia 1922 
o godzinie 9 rano.

Sąd pow iatow y. Oddział 51.
Dąbrowa dnG 16. listopada 1921. 12096
C. 425/21. Przeciw  Wiktorii Wojnowskiej z Rop­

czyc, tudzież przeciw* niewiadomym z miejsca pobytu 
Stanisław ie z W ojnowskich Cierpiałowej. Antoniemu. 
Franciszkowi i Mariannie W olnowskim, w reszcie prze­
ciw  masie spadkowej po śp Janie W ejnowsklm wmtósł 
Jan Maiski, rolnik z R opczyc pozew o zeznanie dekla­
racji hipotecznej. Na podstawie tego pozwu w yznaczo­
no rozprawę na dzień 27. stycznia 1923 godzinę 9-tą 
w tut. Sądzie biuro Nr. 39. Celem strzeżenia praw  
wymienionych wyżej nieobecnych, oraz m asy spad­
kowej po śp. Janie Wojnowskirn, ustanawia się pierw- 
pczw atą Wiktorię W ojnowską z Ropczyc kura tor ką. 
Kuratorka ta zastępow ać będzie kurandów nieobec­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i ntebezpieereń- 
sr» r . dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
m-v .n-ka nie zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Ropczyce dnia 16. listopada 1921. 1X183

A M O R T Y Z A C J E .

T. V. 58/21/3. W drożenie postępowania amorty­
zacyjnego. Na wniosek adw. Dra Kazimierza Sołtysika  
jako pełnomocnika Dra Wiktora idzinskiego i Marii z 
Idzińskich • Dundaezkowej wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacji następujących na karcie ciężarów real­
ności Iwit. 2(19 ks. gH. gm. kat. R zeszów objętej wpi­
sanych wierzytelności. Na mocy skryptu dnia 6. kw ie­
tnia 1847 przez Annę i W acława Kubików solidarnie 
zegnanego sumę pięćset dziesięć /dr. m. k. /. procen­
tem po 5/109 półrocznie z góry płacić się mają;.:,mi, 
na realności pod Nd. 241 dłużników własnej na rzecz 
małoletnich dzieci W alentego Jodłowskiego intabuluj6 
się. Instr. 29 pag. 116. 2? Dom. 2 pag. ió7 nr. 3 pfi. 
L. 2037 pod. 6. kwietnia intab. 20. lipca 1559. Im Grunde 
der yop der k- k. Gruadentląstungsituids Direktlon it*



G A Z E T A  L W O W S K A  a dnia 14. *ru<tsia 11)2 1 .

Kraków B esłsttigen  Ablosungssprucbes wird das li.t ^ści r- o w łasnowohtoścl z  powodu marnotrawstwa. | dzenie i administrowanie fabryk mebli, pferkietów »!
1 dle •abgetestcbitsiitlsćhełi' ' Leistungcu der verpH;;:hi-,:
Reilit&t sub C. N. 241 mil Zwanzig i. C. M. im Lastmi- 
stadte dieser realitat ' zu Getiston der Grundentłastanss 
fondes intabuiirt. W ierzyciele p ow yi wymienieni c- 
w ych wierzytelności w zyw a sio, aby zgłosili sic :-:c 
swojetni prawami w ciągu jednego roku co dnia ,1f>. li­
stopada 1922 roku, w przeciwuym bowiem razie pojstj-ez z 
upływie pow yższego czasokresu za umorre-ae uznane • 
i w ykreślone zostaną.

Kuratorem nslaPBwia się Cfuskla Golsteina s. Marc aa-innych- przetworów drzewnych; c) kupno lasów i, 
z  Osia w białych. j drzewostanów celem wyrębu i przeróbki; d) handel

Sąd powiatowy. ‘ import i ■ eksport drzewu i wszelkich fabrykatów i
Delatyn dnia 20. czerw ca 1921. 12»77 i przetworów drzewnych, le n n a  spółki: Akt r-ctariałny

flt/21. Edv«t Andrzeja Byczko z Posady ja -:*  daty Drohobycz 7. marca 1921 i rep. . Czas
śliskie! uznano »®vs?owo chorom. Kurator /Paweł Ko- |Rwania- spółki jest nieograniczony Zawiadowcę; tooito

Po?npv jaśliskiej. jjest p. Karo! Havlik, przem ysłowiec n&itowy w B ory •
"sad pow iatow y jsiaw iu. Prokurą udzielono pp. JakAbowi Żupnikowi,

R j# .n ó w  dnia’ 18.' marca 1921. . 12092 ! kapcowi w Ustrzykach i Izaakowi .Wawerowi, urzę­
d n ik ow i prywatnemu w Bancrowie- Podpis firmy:Sąd okręgow y. Oduzial V.. t> ic . ; . ) , , ,  i miiiwwi prywaiueam w oaiwiuwre- ■JŁ-ii u>>i<K

R zeszów  dnia 24. października 1921. 11921 1 — aj . ? g w-T-J" 19 î • " 4 -^ i^ o siz ł'^ b -a lr^ r  S to H i Pod brzmieniem Grmy podpisuje zawiadowca lub o U i
• T. V. 131/21/3.• Wdrożenie postępowania am ony- ! & * '  ^  ^ S a w  białych ^ k u r z ^ i  ko«ektyw»!e. Dzień wpisu: V. v.-r,,toi,
eaęyjnego. Na wniosek Markusa Im m era w Rzeszowa* ; w ląsnaw olności z powodu choroby umysfówej. Kura-
wdraża się postępowanie celem amortyzacji następu- * torem ustanawia sie Chaskla Goldsteina s. MOzesa z
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zguhioneto kwi- 1 Os#-iw białych*■..  I - . . .S  ,    — J ^ : . .  '"tri i ;  „  ,  .. A m m  ł .: »* ^ A f *"*'tu rekw izycyjnego z dnia 28. listopada 1919 Nr. 74 ze­
szyt Nr. 100-w ystaw ionego przez Dowództw o Garnizo­
nu w R zeszowie na imię Markusa Lmmera w R zeszo­
w ie obowiązująctgo, a stwierdzającego zarekwirowu- 
t;ie u niego 194.75 rn. podszewki do rękaw ów  oraz 
197,70 m. pikowanego barchanu. Posiadacza p ow yższe­
go kwitu w zyw a się przeto, aby zgłosi! się ze sw o-

Sąd powiatowy.
Dclatyn dnia 20. czerwca 1921.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 9. września 1921. 12018
Firm. 142/21. Spóik. I. 227. Wpis do rejestru łrn.n-

12178 « o w e Eo firmy spółko w ej. Do rejestru firm spóikowych  
i , \  !należy wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Bory-
L -  ‘t o , ta?no’W0,:S*  i S law .. Brzmienie firmy: W arsztaty mechaniczne „Np-

1*r(rtw°'*'-Cn L ■ !stra<4.' 'P radm iot przedsiębiorstwa: Prowadzenie ipazdzierr.ijta 19,. 1 l.. M W fc pozbawtono ca k o w ip ę ; . i stniejącego juz w Borysławiu warszta-
go kwiiu w zyw a s,ę prze,o. BUJ zS.u „ . ,.v  «  ; tu «"«chanicm go oraz celem zakupna i sprzedaży ko-
jemi prawami w ciągu sześciu m iesięcy w przeciwnym  ;L P^  ^ ,0 ' « * w . maęzyn, rur i wszelkich innych artykułów- teciiih-
b o wiem razie po upływie pow yższego czasokresu za > 
nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgow y. Oddział V 
R zeszów dnia 23. października 192t. 12116

T. V. 132/21/3. W drożenie postępowania am orty­
zacyjnego. Na wniosek Reginy Kelz w- R zeszow ie  
wdraża się postępowanie celem amortyzacji następu­
jącego 'rzekoniu przez wnioskodaw czynie zagu bionego 
kwitu rekwizycyjnego z

no Hnsię Horoszko w Drohomyśiu.
Su.d pow iatow y, Oddzidł tV. 

Krakowieę dnia 23. listopada 192! 52306 1—3

l l5 V T € C J l

cznycti. Spółka rozpoczęła sie dnia 17, ncja 1921 t. 
Podpis firmy: Port brEtnieniem firmy podpisują waż4>e 
dwaj wspólnicy. Dzień wpisu: 3. październik !?2l.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 3. października 1921. 12019
Firm 11$/21. C. ił. 5. Wpis do rejestru iiaurO-iws- 

<[o firmy sbólkowej. Do rejestru iiim spółkowych na­
leży wd4smąć co następuje: Siedziba firmy: Droho­
bycz. Brzmienie firmy: „Globus11, międzynarodowa

t _  L 380/21/4. Edykt licytacyjny. Na żądanie Józefa 
<fn’a 2fr. listopada 1 -'jy Nr z7 jToipy_ kolejarzu w Jandzie, odbędzie się w podpisa- 

zeszytu Nr. Ud), w ystaw ionego przer _D ow odziw o Jnym Sądzie dnia 20, grudnia J921 o godzinie III rano/spółka naftowa z ogr. por.1' ; po trancusku: „Globus
ttizoiui w Rzeszowie na itnsc Reginy Kc-;:-, 'k R zeszov tc ; Klja licytacja całej realności Iwh. 174 gminy Ruda. jSbcieie inteżnationaie des Pe-iroles Socibtó ;.t;onymc" 
i>|/jewająccgo, a stwierdzające u -

Leżajsk

niej 216,75 m. barchanu baweinu 
sztuki wełnianej 43,80 fn. Posiadacza pow yższego k w j - |r>JC 
tu w zyw a się przeto, aby zgłosił Się ze sweiern! pra- i 
wami w ciągu sześciu m iesięcy, w przeciwnym bo- j 
wiem razie po upływie pow yższego czasokresu za me- j 
istniejące uznane zostaną.

Sąd okręgow y. Oddział V. I
Rzeszów dnia 23. października 1921. 12115 I
T. IV. 144/21/4. Zarządzenie umorzenia papierów  

wartościowych. Na wniosek Stefanii Czechowskiej z; 
Chełmca polskiego podejmuje s ię  postępowanie ce łe m : szące  

> umorzenia wym ienionych niżej pap erów  wartości.

zarekw irow ani- m j W ar,ość szacunkowa 195.000 MKp. Najniższa o icrtu /po  angielsku: „Globus11 International. Retrolemn Com- 
?tf£u i granatr.wej j w ynosi 130,000 .Yó.p. Roniżej najniższej oferty sprzedaż jpany Ltd.11; po niemiecku: „Giobus11 iriteniatlonale He-

itrbieum-Geseilschait iri. b. li .“ i że siedzib:', tej spółki
Sad powiatowy, Oddzfai VI. 
dnia 6. grudni:*, 1921. 12201

*  Y ,

jdst Drohobycz. Przeuraiot przedsiębiorstwa: i)  poszti 
kiwanie, w ydobywanie, przerabiania i zużytkowanie- 
minerałów żyw icznych, jak w szczególności nulty (o le­
ju skalnego, oleju ziemnego, sm oły ziemnej), wosku 
(O zokeryt) - i asfaltu; 2) przerabianie i zużytkowanie 
gazów  uzyskanych przy poszukityahłu i zużytkowaniu

  - o t  ' i wszelkiego rodzaju miharaiów żyw iu ioych  -we wia-
Firm. 80/2!. Ódz. C. 1. 42. Zmiany i dodatki odno-Jsnych iub obcych przedsiębiorstwach górniczych; 3.) 

się do wpisanych już w rejestrze handlowym ( nabywanie w drodze kupna iub w inny sposób wła 
spółek. Da rejestru Góaział w. należy wciągnąć co na- sności Pól naftowych, prawa poszukiwania wszelkiego  
stępuje: Siedziba firm y: 'i ustanowise. Brzmienie firmy: «jodzaju uprawnień górniczych, kupłto lrłb innego r >-wych, -które' 'wnioskodawcy m laiy zaginąć, w zyw a  

posiadacza tych papierów, aby Jc w ciągu C m iesięcy j „Óii i:ivestors Assotiadon'1 G eselisehdt rnit beschrauk- józaju nabycie nieruchomości w eeiu poszukiwania, wy ■ 
• od- dnia ogłoszenia przedłożył temu Sadowi; także I ter iiewtustg; pc< polsku; „Tow arzystw o przem ysłów -1 doby wania i zużytkowania w&ełkiSfeó iodzaju minę 
Inni interesowani mują zgłosić swoje zarzuty przeciw Iców roptred'*1 spóik:; z ogr. pofęką. Podw yższenie raiów żyw icznych z w lączeiiicm  gazów , jskoteź ‘ pro- 
wnioskowi. W razie przeciwnym uzneiby Sąd po tiply--kaGtaisi zakładowego do Wysokości L50C.0G0 “,5l-;p„ Iwadzertie na tych przez się nabytych ińeruehorrtoścrieh 
w ie tego terminu te papiery WitriościoT. e za um orzone.1 który został w zupclnoSci spłacony, notuje się, Dziefl j gospodarstw* lasow ega i rolniczego; 4? kupno lub iit

nego rodzaju nabycie terenów haftowych ha laohtinek 
w łasny lub obcy i uskutecanienii Wierceń lub wogóR 
poszukiwsA górniczych na rachunek własny lub obcy 
na tych terenach włas.iych lub obcych; 5) urządził- 
nie,, zakupywanie tub łun,ego rodzaju nabycie- iakoteż 
ty z w o łfw a a ie h #  .nfeliu: a)- rafinerii oleju skalnego, b- 
raz Isnyctt przedsiębiorstw 1 zakładów w celto iirswwi/*

l.
Oznaczenie •• papierów wartoSciov.vcb: K siążeczk i: wpisu. 2. sierpni:: 3S21.
wkładkowe 1) Kasy Oszczędności miasla Nowego f;ą -| Sąd okręgow y, Oddział V.
cza a) Nr. 50528 na kw otę 9987.80 .Mkp., b) Nr. <77971 Sambor cnla 2. sierpnia 1921. 12013

• na kw otę .1724.76 W.kp, 2) Kasy fakturowej w N jtw m j Finn. 172/21. Oddział Li. I. 26. Zmiany i dodatki
Sączu: a) Nn. 445 *,a > ką/otę 54u0,ó(' Msp. b) Nr c»6 [ odnęsżącę ' się „do Wpisanych już w rejestrze handlo-

'na kwotę 599v.lo Mkp. ^ [w yh r firm. "Dó. rejćetrd' 'Oddział B. należy .weląg-ńfjL
Sąd okręgow y. Oddział IV. »cd nustępute: Siedziba firmy: Lwów , tiiiu Droliobycgn.

N ow y Sącż dtlia 3. listopada 1022 121-141'Brżmicttię firmy: Polski Bank ^ ze in y s io w y , sp ó łk a i niania i uszlar^thlaHla dlćju skełitćgó i produktów tia-
T. 334/21. W drożenie postc:K>wania » j|(|nyzacy3- i akcyjna. Prowadzącem u rejestr haiitiiowy poleca się, jftowy_ełj; b) uraądzeń w óM kibge rodzaju, jak w szcze- 

fibgfli. Na wniosek Mani i Uszera Langsner r. Pert w i aby uwidocznił w rejestrze handlowym, że Dr. Wll* j gólnoścl rurociągów, tłoczni i łbiorników w celu 98* 
'Nadwórnie wdraża się postępowanie ceistr. amortyzacji j 5ielm Krzysztoń, dotychczasow y zastępca dyrektora ! tłaczatiia, franspoftowailia i rntsjjdżynowanin oleju 
'następującego rzekomo przez wnioskodawców z a g n -! żfflLtnl dyreltłorem Polskiego Banku P rzem ysłow ego g jskalttcgo i innych produktów mineralnych braa gdzów  
bionegn kwitu zastaw niczego Nr. -54? Eksp. Galie. Akc. j siedzfhą w Centrali, wobec czego w ykreśla się go. jako jna rachunek w łasny lub obcy.; c) fabryk i warsztatów  
Banku hipotecznego w Stanisław ow ie na zastawione zastępcę -dyrektora, a wpisuje jako dyrektora. • Dzieł) \ *  cćlit wyrabiania wszelkich w przemyśle naftowym.

wpisu; 14. października *921. i rafineryjnym potrzebnych maszyn, przyrządów i in-
Sąd okręgow y, Oddział V.

Sambor dnia 14. października 1921. 12050
Firtis. 169/21, C. Ii, 39, Wpis do rejestru handlowe­

go firmy spółko w ej, Do rere-ifru firm spółkow ydi na­
leży wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Tustano* 
w ics. Brzmienie firmy: „Labor‘‘ T ow arzystw o górni-

dnia 12. czerw ca T920 za kw otę ’ .69i Mkp., 2 losy  
tureckie, a to Nr. 1522350 i Nr. 215415. Posiadacza po­
w yższego kwitu w zyw a się przeto, aby zgłosił sie ze 
swojerni prawami w ciastu 6 m iesięcy od dnia ogłosze­
nia tego edyktu w  „Oazście L w ow skiej8, w przeci- 
wnpm bowiem fazie po upływie pow yższego cza so ­
kresu ża nieistniejący uznany zostanie.

KONKURSY.

Sąd okręgow y. Oddział IV. j C20-fiaftovJc, Spółka z ograniczoną poręką. Przedmiot
Stanisław ów  .'dnia. 10. listopad?. 1921. 12iS6 przedsiębiorstwa: i i  tereny naftowe i prawa wj doby­

wania minerałów żpwicznyeh, jakoteż kopRinic unity, 
udziały i procenty brorto w obcych kopalniach i. tere­
nach na w łasny lub obcy raciiupek nabywać, eksploa­
tow ać, utrzym ywać w rttdku i pozbyw ać, rnineraly 
żyw iczne i produkty tych minerałów wydóbyWae. ku­
pować, pozbyw ać i zużytkow ać; Z) wykonywać wier­
cenie za rnint-rałairii żyw icznym i na Wiasnjch n'bo 
obcych terenach i kopalniach, na w łasny aibo obcy

P m : 3639.5 4. P./21. Kóflkurs. O głoszony w Nm  
278 „Óazety Lr^owskiej11 konkurs na posadę wicepre- 
*&Sa Sądu okręgow ego w Przemyślu upływa dnia 2:. 
■grudnia 1921.

’ . ■'P rezes Sądu Apelacyjnego
L.wów dnia 7. grudnia 1921. 12269 i —3

fil/cli narzędzi; dj fabryk dc wyrabiania zbiorników  
pótrzebnyćli do magazynLwania i transportowania 
produktów mineralnych, jak w szczególności beczek, 
skrzyń, barył itd.; c) nabywanie, w ykonywanie i zu­
żytkow anie wszelkich W zakres pow yższych gałęzi 
przemysłu wchodzących koncesji, patentów, licencji, 
pfaW d$ źtiaków » w zorów ; f) zadzierżawienie, w y- 
dżidJżaWieftie, Kupno lub sprzedhż przedsiębiorstw w 
rodzaju w yżej pód 1) do 5) wspomnianych, inkotęć oh 
daniel w dżieirżawę criedśięblorstw  do spółki należą­
cych; g) ucześthiszenie W takich samych iub podo- 
bnVcłi przedsiębiorstwach krajowych lub zagrantęz 
nych ; Ii) haśdel udzinianti brutto to jest cyfrow o lub 
prcłCetitoWó ożnaczou?, mi udziałami w minerałach ż y  
WiCZnycfi, w prżedsięBlofsiwach górniczych własnycK 
lub obćyćfi; 10) handel minerałam! żjw icznym i oraz.

rachunek; 3) nabywać, budować, utrzym ywać W riichu ®az£^n,i oraz wszelkimi produktami naiiow  mi i ubocz-

(pipelirtes), magazyny ropMe i zbiorniki: <j> w ogóie w y - : ,  ^  f Ł . , a  . . .  ,  . -
konyw ać w szystkie handlowe i inne interesa, które Brep. 83586. Kapitał zakładow y 1,5(K).(K,0 Mkp. Z,

K U R ^ T E ! E*
stoją w bezpośrednim lub pośrednim związku z prze-

jinysłem  natlowym , iakoteż budować, ttabyyrać) dzle-r- 
jżaw ić i utrzym ywać w  ruchu rafinerie: 5) współudział 

' ~ w innych pódobn;xh aibó pokrewnych przddsiębior-
P. 27/21. Ogłoszenie pozbuwreniż w łasnćw -olności., stwacii. F'orma spółki; Akt notarialny z datv Droiio- 

Ućhwałą Sądu pow iatowego, . w Wojniczu ? dnia 30. , r,ycz 3. sierpnia J921. Lrep. 86983. Kapitał zakładowy  
■lęrpnia 1921. L. 4/21 pozbawiono w!r,s;:ov. olnośc, 1 «*- [ 100.000 Mkp. został w całości \vpłaconv. Z aw iad ow cy  
yeusza "Kwardowskieg j .  stolarza w Wojniczu poprze- {lienrylc U u b , dyrektor kopalni w Borysławiu i Józei
®"io zam ieszkałego a . t ą . z  powodu choroby um ysło- Lewicki, dyrektor kopalni w Bpryslawiu. Podpis firmy: 

* Kiwatoi etrt ustanowiono Aleksandtn Juszuzai-.ie- j p otj brzmieniem iirnty podpisują łącznie obai z#Wia- 
*lcza w Wojniczu. ~  . • ....................... ..

wiaflpwcą spółki ustanowiony został Dr. SzyrrioF 
McrschdSrfer adwokat V7 Dróhobyezu. Podpis firrtly: 
Pod brzmieniem llrrriy4 mieści sw ól podpiś led^hy i* -  
w iadow ca. Dzień wpisu 25. lipce 1921.

Sąd okręgow y jakó handlowy. Oddział 1), 
Sambor dnia 25. tipca 1921. 12020
Flrftl. 755/211 Rg. A. 3. a. Wpis tom y pojedynczej 

Wpisano do rejistrti fu hdlówego .Oddział Rg. A. w 
dniu 13. Wf-żiiśnią 1921 Siedziba firmy; Blaszkowa. 

_ . B-ztnienie firmy Dawid Neiigrósehei. Przedmiot przed-
dow cy. Dzień wpisu: 1. października 1921 |siębiorsttVa: handel bydłert. Posiadacz ł!i‘fflV: DaWit.

Sąd okręgow y. Oddział V / Neugrbschel.
Sambor dnia 1. października 1921 12Ó16 Sąd okręgow y iaku handlowy. Oddział IV.

. i Firm. 78/21. C. II. 18. W’pis do rejestru handlowe- N'ów y Sącz dnia 15. września to?}. 12137
2 a  "myślowo chorą Uznano Marlę Pochopień, cor- !gn firrny sPółkowej. Do rejestru iirtn spółkowyeh na- Firm. 25/20. gtoW. I. S. W pisano do rejestru sto- 

jj Michała t  Lasu. Kuratorem ustanowiono M<cn,<ia jieży  wciągnąć co następuje: Siedzib:- firmy: Borysław , i w arzyszeń zarobkowy 
° chopnla w Lesie.

Sąd pow iatow y, Oddział 1.
!:e Universum“ Gesellschaft mit besch. Hafthng. Prred-

Sąd pow iatow y  
Wojnicz dnia 28. listopada 1921. 12103

,  P . 58/21/6. Ogłoszenie pozbawienia w iasnnwoluo- 
Za

Sucha dnia 3. listopada 1921. l2ii)2

. .  .... -----  --------  — „ ......... , ---------------- zarobkowych i gospodarczych, iż nu wal-
Brzmienie firmy: „Tartaki Universum“ Spółka z ogra- nem zgrpmadźefiiu cżfóńków Batikli pow iatow ego w 

Iniczoną odpowiedzialnością; P.o niemiecku: „Sagew ei Tarnopolu zarejestrowanego stov-arzyszenia zarebko-

P. 247/21/8. Uchwałą Sądu pow iatow ego w ' Vh. - ' miot  przedsiębiorstwa: a) nabywanie, urządzenie, pro-
z dnia 25. maja 1921 I. cz, L. 7/21 został H ersci.; wadzenie i administrowanie tartaków celem przeróbki

0rch false Abosch z Osław białych pozbawiony c z ę - ' surowca drzewnego; b) nabywanie; urządzanie, prewa

wego 7. ograniczoną oJoowiedżialnością, odbytem dnia 
10 niarca 1930 r. uchwalono likwidację 5tow 'arzyś#J|il. 
powyższego z tern, źe brzmienie tej firmy będzie od- 

Itąd: „Bank now iafow y w Tarnopolu zarejestrow ane'



8 GAZETA LWOWSKA % dnia U.  grudnia I9?l.

Stow arzyszenie zarobkowe z ograniczoną odpow ie­
dzialnością v/ likwidacji" i że  iikwidantami wybrani zo­
stali: poseł Józef Rajmund Schmidt, Dr. f l b i s z e k  
Konieczny i Aleksandra Pichurska. Firmę podpisywać
bedzle dwóeii likwidatorów. Data wpi.su: 6. marca 
1921

Sąd okresow y jako handlowy. Oddział Ii 
Tarnopol dnia o. marca 1921. I2nfe4
Finn. 744/21. Rg. C. 29. Zmiany dotyczące w pisa­

nej już firmy spółkowej. W pisano do rejestru handlo­
w ego Oddział C. w dnia 24. wrześniu 1921 roku przy 
Spółce Maszyn, stoi. „Rozwój* z ogr. odp. w Nowym  
Sącza: Na podstawie jednomyślnej uchw ały spólników  
z daty N ow y Sącz dnia l.i. sierpnia 1921 L. Rl. 425 
zmienione zostały i uzupełnione postanowieniu kon­
traktu stroiki z daty Nowe Sącz dnia 16. czerw ca 1921 
L. R. 263, a to art. iii, VI. VII. VIII, XV i XXII tegoż 
koi#raktu.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 25. września 1921. 12S34
Finn. 772/21. Rg. C. 33. Wpis Spółki ?. ograniczo­

ną odpowiedzialnością. Wpisano do rejestru handlowe­
go Oddział C. w dniu 24. września 1921 roku: Brzmie­
nie iirmy: W ysow a, zakład Zdrojowo-kąpieiowy,
Spółka z ogran. odpow. w Zakopauem. Siedziba iirm y  
Zakopane iako zakład głowtiy — zaś Kraków i W yso­
wa juko zakład filialny. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
zakupno realności i żródci we W ysow ej i prowadzenie 
Zakładu zd rujo wo-kąpielo w ego tamże, jakoteś eksploa­

ta c ja  i sprzedaż wód- mineralnych ze źródeł tego Ża­
ki ad u kąpielowego i realności tego Zakładu pochodzą­
cych. Umowa spółki: z daty Lwów 15. lutego 1,921 
L. R. 78396. W ysokość kapitału zakładow ego: 1,50C.(M0 
Mkp., który wpłacono gotówką. Zawiadowca: Dr. W a­
cław  Kraszewski, lekarz w Zakopanem, ustanowiony 
na przeciąg jednego roku. Podpis iirmy: Podpis pod 
wypisanym, wydruków antm lub stam pilją. wyciśniętem  
brzmieniem firmy podpis zaw iadow cy. Ogłoszenie do 
wiadomości publicznej: w M onitorze Polskim". Czas 
trw ania: nieograniczony.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 24. września 1921. 12126
Firm. 773/21-. Rg. C. 23. Likwidacja Spółki z ogra­

niczona odpowiedzialnością. W rejestrze handlowym  
Oddział C. wpisano dnia 24. wrześniu 1921 roku przy 
firmie „Auto", przedsiębiorstwo spc-dycyjno-przewozo­
we, Spółka z ograniczona odpowiedzialnością w No­
w ym  Sączu: Uchwałą z dnia 5. czerw ca 1921 roku, 
stwierdzoną dokumentem notarialnym z dnia 10. czer­
wca 1921 L. R. 213, rozwiązano spółkę i zarządzono 
jej likwidacje. Likwidatorzy: Inż. Kajetan Mm Stroiński, 
em erytowany radca budownictwa przy W ydziale kra­
jowym, inż. Stefan Dziewulski, em erytow auy starszy  
komisarz budownictwa przy kolejach państwowych, 
Dr. Karol Pers, adwokat i Zygmunt Winiarski, urzę­
dnik kolejowy, w szyscy  w Nowym  Sączu zamieszka'.!. 
Firma likwidacyjna: „Auto“ przedsiębiorstwo spedy- 
cyjno-przewozow e Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Nowym  Sączu w likwidacji. Podpis firmy: 
pod w yciśniętem  stampil ją lub wypisaniem brzmieniem  
firmy likwidacyjnej umieszczają sw e podpisy dwaj któ- 
rzykolwick likwidatorzy.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 24. września 1921. 121-19
Firm. 672/21. Mg. C. 31. Wpis s-pófki z ograniczoną 

odpowiedzialnością. Wpisano do rejestru dnia lu. sierp­
nia 1921 roku: Siedziba iirmy: Zakopane. Brzmienie 
firmy: „Panta" Spóika z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, biuro handlowo-kom isowc i pośrednictwa nieru­
chomości. Przedmiot przedsiębiorstwa: pośrednictwo
,w kupnie sprzedaży tow arów , przyjmowanie towarów  
w komis celem dalszej odsprzedaży, pośrednictwo w 
Wynajmie i dzierżawie majątku, realności, mieszkań o- 
raz kupnie i sprzedaży nieruchomości i zakładów han­
dlowych i przem ysłow ych. Umowa spółki: z dnia 18. 
kwietnia 1921 roku L. R. 5807. W ysokość kapitału za­
kładow ego 100.000 Mkp. Za kapitał w ypłacono' gotów ­
kę 100.000 Mkp. Zawiadowcy: Dr. Józef Kirsch i Jan 
Kubińskś, przem ysłow cy w Zakopanem. Uprawnieni do 
zastępstwa: obaj zaw iadow cy spólnie. Podpis firmy: 
Brzmienie iirmy: w yciśnięte stampilją, wydrukowane 
lub wypisane i podpisane nazwiskami obu zaw iadow ­
ców.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 16. sierpnia 1921. 32147
Firm. 754’21. Stow . Ul. 223. Zmiany dotyczące wpi­

nanego Stow arzyszenia. Wpisano dnia 15. września  
1921 w  rejestrze dla stow arzyszeń  przy firmie „‘■No- 
w arzyszenia spożyw cze Koła Związku inwalidów w o­
jennych Rzeczypospolitej Polskiej w Nowym  Sączu4, 
na Walnem Zgromadzeniu, odbytem w dniu 14. sierp­
nia 1921 r. wybrani zostali przewodniczącym Dyrek­
cji: Jan Łobodziński, zastępcą tegoż W ładysław  O- 
dekściak, kasjerem zaś W incenty Kalisz,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
N ow y Sącz dnia 15. w rześnia 1921. 12153
Firm. 680/21. R , . A. 189. Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Oddział Rg. A. w 
dniu 17. sierpnia 1921 roku: Siedziba firmy: Stróże 
Wyżnie. Brzmienie firmy: Antoni Kwiatkowski. Przed­
miot przedsiębiorstwa: restauracja kolejowa. Posia­
dacz: Antoni Kwiatkowski.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 16. sierpnia 1921. 12148
Firm. 65S/21. Rg. B. 4. Zmiany dotyczące wpisanej 

łuż iirmy. Wpisano w rejestrze handlowym Oddział B. 
przy iirmie „Polski Bank przem ysłow y. Spółka akcyj­

na* z  siedzibą zakładu głów nego w e L w ow ie, filialne­
go w Krakowie, Drohobyczu, R zeszow ie, Krośnie, No­
wym  Sączu — w dr.iii 27. sierpnia 1921 następującą 
zmianę: Dr. Wilhelm K rzysztoń, d o ty cb cz as lw y  za­
stępca D yrek to ra  zam ianow any zosta ł dy rek to rem  P o l­
skiego Banku przem ysłow ego % siedziba w C entra;!, 
wobec czego w ykreśla  się go jako zastępcę Dyrektora 
wpisując jako dyrek to ra .

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Nowy Sącz dnia 27. sierpnia 1921. 12146
Finn. 752/21. Rg. A. 199. Wpis firmy pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Oddział Rg. A. w 
dniu 15. września I92ł roku. Siedziba tirrciy: S zo ,y -  
rzyc. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel towarów
m ieszanych. B ranieule firmy.-; Jan Cębik. Posiadacz 
linr.y: Jan Gębik.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
, N ow y Sącz dnia 15. września 192!. - 12123

Firm. 874/21. Sp. ił. 163. W rejestrze stow arzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy firmie Spóika 
oszczędności i pożyczek w Czarnym Dunajcu zaproto­
kołowano w dniu 12. listopada 1921, że na wahiem  
zgromadzeniu członków tegoż stow arzyszenia w dniu 
23. października 1921 odbytem wybrano ks. Karola P ę­
ka tę zastępcą przewodniczącego w miejsce ks. Cze­
sław ą Łukasika.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
N ow y Sącz dnia i2. listopada 1921. 12129
Firm. 871/21. Rg. A. 6. a. Zaprotokołowanie firmy. 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano w dniu 
12. listopada 1921. Siedziba firmy: C iężkowice. Brzmie­
nie iirmy: Chaia Muller. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
handel towarów żeldznych. W łaściciel: Chaja Miilier. 
Podpis firmy: W łaścicielki • własnoręcznie pcincm imie­
niem i nazwiskiem.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
N ow y Są«z dnia 12. listopada 1921. 12130
Firm. 873/21. Rg. A. 8. a. Zaprotokołowanie firmy. 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano w dniu 
12. listopada 1921. I) Siedziba firmy: Grybów. 2) 
Brzmienie firmy: Salamon Griinfeld. 3) Przedmiot
przedsiębiorstwa: Handel skórek, jaj i masła. 4) P osia ­
dacz firmy: Salamon Griinfeld. 5) Prokurzysta: ber­
nard Griinfeld. 6) Podpis firmy: Prokurzysta Bernard 
Oriinfeid podpisywać będzie własnoręcznie Saisumn 
Gruoield p. p. Bernard Griinfeld.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
N ow y Sącz dnia 12. listopada 1921. 12131
Firm. 416/21. Rg. A. 155. Wpis do rejestru handlo­

w ego firmy pojedyńczej. Do rejestru Oddziału A. wpi­
sano: Siedziba firmy: Podw ołoczyska. Brzmienie fir­
my: Beri Silbermann. Przedmiot przedsiębiorstwa:
handel towarów blaw stnych. W łaściciel iirmy: Beri
Silbermann kupiec w Podwołoczyskach. Dzień wpisu: 
7. czerw ca 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział U. 
Tarnopol dnia 6. fczerwca 1921. 12150
Firm. 463/21. Rg. A. 157. W pis do rejestru handlo­

w ego firmy pojedyńczej. Do rejestru Oddziału A. wpi­
sano: Siedziba firmy: Podw ołoczyska. Brzmienie i i '-  
my: Izak Feldman handel mąką i towarami m ieszany­
mi w  Podw ołoczyskach. Przedmiot przedsiębiorstwa; 
handel mąką i towarami mieszanymi. W łaściciel tirtny: 
Izaak Feldman kupiec w Podwołoczyskach. Dzień w pi­
su: 28. czerw ca 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, OdęJział II. 
Tarnopol dnia 27. czerwca 1921. 12163
Firm. 328/21. Rg. A. 138. W pis do rejestru handlo­

w ego firmy pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpi­
sano: Siedziha iirmy: Grzym ałów. Brzmienie firmy:
Józef Schw artz handel towarami rozmaitymi. Przed­
miot przedsiębiorstwa: hande! rozmaitymi towarami.
W łaściciel firmy: Józef Schwartz kupiec w Grzyma­
łow ie. Podpis firmy: Josef Schwarz. Data wpisu. S. 
maja 1921. 4

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział Ił. 
Tarnopol dnia 6. maa 1921. 12367
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MASZYTtĘ ROLKOWA
pat. „ m u s z E iy t "

Dzienna produkcja do 800 sztuk, 
jak również wszelkie inns maszyny i formy do wy­
robu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sączkóa da 

drenowania, słupów pa .-karma ;ch i t. d.

FśllJFffe JOSyn BRćlC! H 0 FFTT1AKN
w ŁO0Zi, ul. Kilińskiego 354.

Na żądanie wysyia się katalog Nr. 1 bezpłatnie.

I. Zwyczajne W alne Zgromadzenie 
członków Spółki wylwćrczo - handlowej 

„O D R O D Z E N IE " we Lwowie
odbędzie się dnia 18. grudnia 1921 o godzinie 10 rsno 
w. wielkiej s«y Ejcspeć.ytu Izby Skarbowej z następu­

jącym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z konstytuującego walne­

go zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcji z 'czynności.
3) Wnioski Rady Nadzorczej co do udzielenia Dy­

rekcji absolutorium i rozdziału czystego zysku.
4) Zmiana statutu.
5) W ybory.
6) Wnioski i interpelacje.
Ponieważ do zmiany statutu potrzeba obecnoś:, 

najmniej 2/3 osófu członków stowarzyszenia, przeto 
w razie braku w ym aganego kompletu na pierwszem  
zebraniu, odbędzie się dnia 6. stycznia 3922 o tej samej 
godzinie i w tym samym lokalu ponowne Walne Zgro­
madzenie, które będzie zdolne do powzięcia ważnych  
uchwał, dotyczących p. 4) i 5) pow yższego po: ządkr 
dziennego, bez względu na liczbę obecnych członków  
stowarzyszenia.

Lwów dnia 7. grudnia 1921.
'P re z e s  Rady Nadzorczej:

Władysław Waltenberger.

©GŁOSZENIE.
Na Nadzwyczajnem W ainem Zgromadzeniu Spółk* 

„Wapiennik Nitniowski i kamieniołomy Karola M eiss­
nera, Spółka z ogr. odp.“ w e Lw ow ie odbytem w dniu 
3. listopada 1921 r. uchwalono rozwiązanie i likwidację 
tej spółki oraz zamianowanie jej likwidatorami pp. Ta 
deusza Orzechowskiego i Profesora Dra Ottona 
Nadolskiego.

W szystkich ewentualnych w ierzycieli powyższe- 
Spółki w zyw a się, by pretensje swoje zgłosili do je­
dnego z wymienionych likwidatorów (Lw ów, u!. Aka­
demicka 23, Biuro Spółki Akcyjnej „P eze t“.

W apiennik  N sżnśowskl i Krm-eńióJoJKj
KAROL MEISSNER 

Spółka t  ograniczoną poręką 
13205 w likwidacji ORZECHOWSKI.

fokarme, Strugarki, Hebiar 
ki,Gryzerki, Wiertarki, Mo­

tory, Lokomobiłe, Pompy 
Wortingtona, poleca: . .P l -  
łLOY*4,  Lwów, Batorego ».

PP. Akcjonariuszy Tow arzystw a ŻYWIECKA FABRYKA PAPIERU 
mających prawo g łosow an ia , zaw iadam ia się ń iniejszem , że d.ifąLS. 
grudnia 1921 r., o godz. w pół do 4 po południu, odb« drie s f f  w to­

kaju tejże fabryki, w Zabłoćiu cb $k  Z jw ca
K 2 C 3 , S w y e s a i r o e  W a t n e  Z f l r o t n a d z e n l e

z następującym porządkiem dzłennynj:
1. Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za rok 1920/21.
2. Sprawozdanie Komisji Szkontrująjej.
3 Rozdział zysku i dyw idendy.
4. Zmiana statutu w  odniesieniu do kapHafa akcyjnego i innych 

postanowień ;
5 Zmiana kapitału akcyjnego z 2 milionów keron h i  2 Billlóny 

marek-
6. Podw yższen ie kapitału ak cy in rgo  z 3 m iijonów  fnarek na 5 mi-

łjonów marek przez przestem plowanie.
7. Wybór rew izorów  i zastępców  tychże (art. 31. stat*).
8. W ybory w m:e s c e  ustępujących cz łon k ów  Rady Nadżorcasj

(art. II . stat.).
Uprasza s ic  P P . Akcjonariuszy zam ierzających uczestn iczyć we 

Walnem Zgromadzeniu, aby akcie sw oje, p ocząw szy  od dnia '.izisiejsr-ego 
aż po dzień 22. grudnia br, za odbiorem legitymacji* zdepoatw ?li w ka­
sie T ow a rzy stw a , w Zabłcciu obok Żywca, al o też w kasie Śląskiego  
Banku E skoniow ego w Bieislcu-B alej. Na 19 akcji przypada jeden głos.

Żyw iec, dnia 5. g-udnia 1921, Rada Nadzorcza : m
12295 "■ Erwin B atheii m. p,, prezydent.

wyuawca: LPOŁt\A V»;YDAWNiCZA.
Z Drukami Polskiej, pod  zat ł  j. Raczyńskiego, Lwów, Ckor^iczyzna 3l

Redaktor naczelny: S ta n is ła w  K ossow sk i.
Redaktor odpowiedzialny; S ta n is ła w  Z a c h a r ia s ie w ic z .


